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W dwóolasettną t nornicą.
Wszystko zmieniło się wokoło Rosyi w prze

ciągu dwóch wieków; wiele, bardzo wiele zmie
niło się wreszcie w Rosyi samej. —  Tylko rząd, 
tylko system rządzenia w Rosyi me zmienił się 
prawie wcale — W dwóchse^ną rocznicą bitwy 
pod Pułtawą przemawia car Mikuła w tern sa
mem miejscu, gdzie Piotr I. rozgromił awantur
niczą wyprawą Karola XII.

„Rosya potrzebuje —  mówił car Mikołaj II. —  
wiernej pomocy w s z y s t k i c h  s w o i c h  p o d 
d a n y c h ,  potrzebuje wiary w siły ojczyzny, 
miłości ku niej i ku je j dziejom Wznoszą toast, 
wyrażając życzenie, ?by Rosya rozwijała się w 
duchu jednomyślności cara z jego Indem i w 
ścisłej łączności całej ludności naszej ojczyzny 
■z jej władzą".

W  czyje ręce wnosił car Rosyi ten toast i 
jakich miał słuchaczów? Gdzież był ten Ind, 
który w jednomyślności z nim do współdaała- 
nia powołany został dla dobra ojczyzny? Nie 
było go w otoczeniu cara, odsunięto go od bo
ku „w ładcy" — bo on się go bał, nie dowie 
rzał mu. Przy tak pamiętnej uroczystości, car 
Mikołaj wnosi t a k i  toast w ręce aspirantów 
fla oficerów swej armii, w rące kadetów!

Jakże mało zmieniło się w Rosyi od bitwy 
pod Połlawą — jak wiele zmieniło się na gor
sze.

Po długich latach przymusowego odosobnie
nia się od ludu, po skąpaniu rewoiucyi ludowej 
w morzu łez i krwi, po wypełnieniu synami 
,swego" Indu całej Syberyi, zdobywa się car 

W szechrosyi na odwagę i wydusza... na wody 
fińskie. Spotyka się na nich najpierw ze swo
im osobistym przyjacielem, który nie jest i n i
gdy nit będzie przyjacielem Rosyi, a byt złym 
duchem doradczym cara w czasach Klęski i re- 
wolucyi Car jedzie do Szkoknolmu, otoczony 
rojem agentów i policyanLów, —  unosi życie 
całe, nietknięte. Teraz idzie o to, aby pokazać 
się panem we własnem państwie, aby wyruszyć 
z peterstłurskiegu, carskiego więzienia w drogę 
do wielkiej, szerokiej Rosyi. I  car Mikołaj je
dzie do Połtawy, trawiony strachem i trwogą 
przed tym ludem, do którego ma przemawiać, 
do którego miłości ma apelować.

Czy nie znalazł sposobności, aby do tego In
du przemówić? Z  tego, co car Wszechrosyi 
mów; do katetów, ma lud dowiedzieć się, że 
car o uim myśli, że pragnie jego współdziała
nia....

To tylko epizod, ale bardzo znamienny. Car 
Mikołaj iniał pokazać światu, że rewolucya zo
stała w Rosyi zdławiona, że on nie boi się już 
publicznego widoku, może podróżować z jedne
go końca swego imperyum na drn^i. Car sprze
da drogo swoją wizytę połtawska... na giełdach 
zagranicznych, ale lud. do którego współdziała
nia apelował, nie dźwignie się z niewoli ducha, 
bo on mu na to nie pozwoli Ten lud mrzeć 
bedzie dalej z głodu i nędzy, bo dalej okradać 
go będzie biurokracya, chroniąca się pod skrzy
dła carskie.

W  hisioryi Rosyi odszukano skwapliwi - bi
twę pod Połtawą.. Ma ona pokryć wrażenie 
b i t w  pod Cuszimą, nie mówiąc o tylu klęskach 
innych. Przecież na roku 1709 nie skończyła 
się historya Rosyi, lecz raczej dopiero się od 
liego zaczęła. Już w dwa Jata późuiej ten sam 

Piotr dał się armii tureckiej osaczyć nad Pru
tem i tylko przekupstwem i podstępem wydo
był się z matfil Był to odwet Karola za bitwą 
pod Połtawą, Utratą Azowa okupił Piotr swoje 
i fwej armfi ocalenie. Czy i tę rocznicę będzie 
obchodzić się w Rosyi pomnikami i loastam., —  
wnoszouemi w ręce kandydatów na przyszłych 
czynowników ?

KLEMENS BĄKOW SKI.

Dwieście lat w życiu aaroau, to okres czasu 
długi. I  naród rosyjski dźwignął się w tym 
czasie, jego najwyższe sfeiy zaczerpnęły kultu
ry i cywilizacyi, bo miały dość siły, aby prze
drzeć się przez mur graniczny, wzniesiony rę
ką carów od zachodu,

Ale lud, ale te milionowe mrowiska ludzkie, 
jakie nedzne, jak marne... Co następcy Piotra 
’ W ielkiego" zrobili z ludem rosyjskim, co zro
bili z ludami, przemocą wciągniętemu w granice 
R osyi? To pytanie, na które odpuwiedzieć so 
bie powinien dzisiaj car Mikołaj i jego oto
czenie.

Skarb Rzeszy niemieckiej pełny.
Parlament niemiecki ukończył już w sobotę 

trzecie czytanie nowych przedłużeń podatkowych 
i tern samem dokonał trudnegu dzieła „refurmy 
finansów Rzeszy", która od lat dwóch górowała 
tam nad wszelkiemi sprawami wewnętrznemi 
i była przedmiotem zaciętych walk partyjnych. 
Reforma ta, zainieyowana przez księcia Bulowa, 
miała na długie czasy upamiętnić jego iządy 
i utrwalić jego stanowisko kanclerskie. Tym
czasem przyszła do skutku w zupełnie innej 
formie, niż on pragnął, spowodowała rozbicie 
się większości, na której on się opierał i tem 
samem zgotowała mu wcale mezaszczytny upa
dek. Niedobór skarbuwy w państwie niemieckiem 
został wyrównany, historya atoli nie zapisze 
już tego aktu jako zasługę Bulowa.

Ponad jego głową i z wyparciem się zajmo
wanego przez niego stanowiska, zawarły rządy 
związkowe Rzeszy kompromis z nową większo
ścią i z jej rąk przyjęły nowe podatki, w części 
zupełnie inne, niż te, któremi uszczęśliwić pra
gnął Niemcy ustępujący dziś kanclerz. L  wię
kszość ta wprawdzie zgodziła się na pewne u- 
stępstwa ze swego pierwotnego stanowiska, 
lecz są to tylko ustępstwa p o z o r n e ,  formalne. 
Odstąpiła ona wprawdzie od uchwalonego już 
podatku od papierów giełdowych (Kotiernngs- 
steuer), na który rządy związkowe zgodzić się 
nie chciały, w zamian za to atoli ustanowili, 
podatek od k u p o n ó w  (Talonsteuer), który w 
rzeczywistości jest tem samem, tylko pod innym 
tytułem i w innej meeo łagodniejszej formie. 
Nie bez słuszności też prasa lioeralna wyraża 
się z gryzącą ironia o tych mi listrach i sekre 
tarzach stanu, Liorzy z „moialneiu oburzeniem 
odrzucali pierwotny podatek, a obecnie zaak
ceptowali nowy. Rzeczywktem u stę p s tw e m  no
wej większości było jedynie wyrzeczenie si 5 
podatku od obrotu młynów i od wywozu węgla.

Nowa „wiązanka" podatków w Niemczech 
tak się przedstawia: ^

a) Podatki m a j ą t k o w e  — od k a p i t a ł u :
Podatek od wzrostu wartości realności (40

milionów mk.), od czeków i kwitów (20 mil.), 
od t. zw. „knksów" i efektów (23 mil.), od ku
ponów (talonów) papierów wartościowych (28 
mil.). Do tej kategoryi zaliczyć należy także 
podwyższenie tak zw. „dodatkow matrykular- 
nych", które poszczególne państwa Rzeszy pła
cą qo skarbu wspólnego o 25 mil. marek. R a 
z e m  136 m i l i o n ó w  m a r e k .

b) P o d w y ż s z e n i e  podatków już istnie
jących od artykułów k o n s u m c y j n y c h .

Od piwa (o 100 mil.), od spirytusu (o 80 
mil.), od tytoniu (o 45 m il), od szampana (o 5 
mil.), cła na kawę i herbatę (1 37 mil.), podat
ku od painików i żarników do oświetlenia (0 
20 mil.), od zapałek (23 mil.) R a z e m  310 mi- 
l i o n ó w .  ' __

c) Dwa podatki, które piei sotnie miały być 
zniesione względnie zmniejszone:

Podatek od biletów kolejowych 1, 2 3 klasy

(20 m...) i podatek od cukru (35 mil.) Razem 
55 milionów Ogółem więc te trzy kategorye 
podatków nowych, podwyższonych lub wbrew 
dawnejSzym zamiarom uadal ustanowionycn, 
przyniosą skarbowi państwa 501 milionów. Nie
które pisma liberalne obliczają, że mimo zmniej
szania się konsumcyi m-.których artykułów, 
nowemi danLami obarczonych, przyniosą one 
więcej, czyli że n o w a  w i ę k s z o ś ć  p a r l a 
m e n t u  d a ł a  r z ą d o w i  w y ż s z ą  k w o l ę ,  
n i ż  p o t r z e b a  b y ł o  * a p o k r y c i e  n i e 
d o b o r u ,  że stał się zatem fakt, w dziejach 
państw konstytucyjnych niezmiernie rzad1 , a 
może wogóle niebywały. Te same pisma zwra
cają nadto uwagę, że do tej przeszło pół mi- 
litrdowej kwoty doliczyć należy jeszcze 45 mi
lionów, które otrzymają producenci spirytusu i 
tytoniu w formie rozmaitych kompensat i lo r -  
tyngentów, że przeto obciążenie podatkowe Uid- 
ności Rzeszy 1 to przeważnie ludności nieza
możnej, powiększy się o blisko 600 m i l i o n ó w  
m a r e k .

Obecna y  iększość parlamentu przeczuwała 
zresztą sama, że niektóre z uchwalonych podat
ków konsumcyjnych zm i ej szyć mogą pi odukcyę 
dotkniętych niemi wyrobów i pozbawić chleba 
znaczną liczbę robotników Obawy te dotyczą 
zwłaszcza podatku od tytoni 1. Na wypadek 
więc gdyby rzeczywiście takie wydać on miał 
ustępstwa wyznaczono 4 rui Ilony marek na od
szkodowanie robotników, którzy stracą pracę 
i zarobek

Gdy już ostatnie przedłożenie podatkowe w 
trzecienr czytaLiu uchwalone zostało, wywiązała 
się w parlamencie raz jeszcze ogólna dyskusya, 
nietylko nad dokonaną już reformą, lecz i nad 
całą polityką wewnętrzną Rzeszy. Ruzpoczął ją  
sekretarz stanu i minister B e t b m a n n  H o l i  
w e  g, domniemany następca ks. Bulowa, oświad
czeniem, że r z ą d y  z w i ą z k o w e  p r z y j m u 
j ą  t ę  r e f o r m ę .  Jego wywody, któremi usiło
wał uzasadnić zmianę stanowiska rządu, nie 
zawierały nic nowego, miały atoli, jak donoszą 
dzienniki berlińskie, formę niemal uroczystą, 
brzmiały już poniekąd „po kanclersku". Mówcy 
z łona Izby zajmowali się głównie osobą i rzą
dami ks. Balowa. Mówca konserwatystów, bar. 
H e y d e b r a n d  von der Lasa, który uchodzi 
za głównego sprawcę rozbicia poDrzedniego 
bloku, u tw orzen i nowej większości 1 obalenia 
kanclerza, raz jeszcze zapewniał, że konserwa
tyści nie mają do niego żabi, że rząuy jego sa
me się rozoiły o niemożliwe do spełnienia za
danie połączenia w jednę większość konserwa
tystów 1 liberałów, których dzieli przecie cały 
„światopogląd". W podobnym duchu przema
wiał reprezentant stronnictwa centrum.

Z  mów posłów liberalnych przebijała gorycz, 
że znów odsunięci zostali od rządów. Oni też 
jedynie żałowali Bulowa, ubolewając nad jego 
upadkiem. Na ogół jednakże biorąc, żal to był 
niezbyt wielki, i gćtyby kanclerz był obecnym 
na tem posiedzeniu, bogdaj czy byłby je opu
ścił ze zwykłym swuim wesoło-przyjemnym u- 
śmieszkiem. Bo z jednej i z drugiej strony wy
tykano mu błędy, do których on nigdy przyznać 
się nie chciał. Lecz wolał on już uniknąć tego 
upokorzenia, tego zaliczenia go, żywcem jeszcze, 
do nieboszczyków politycznych.

*
' * *

W  imienin K o ł a  p o l s k i e g o  przemawiał 
na tem posiedzeniu posei C z a r l i n s k i ,  zape
wniając, że Polacy stanęli po stronie większo
ści nie z animozyi dla Bu’ owa. lecz z czysto 
p r z e d m i o t o w y c h  przyczyn i względów. —  
Czy atoli te przedmiotowe wzgrędy były zawsze, 
przy każdym no^ym pu latka, trafn i i uzasa
dnione, co do tego w społeczeństwie polskiem

zaboru pruskiego podzielone są zdania. Część 
prasy zarzuca nawet Kołu, że przykładając rę
kę do ustanowienia kilku nowych podatków 
'^nsumcyjnycb, odstąpiło od swoich zasad, nie 
liczyło się z opinią szerokich kół polskiej ludno
ści i z nadto szło na pasku stronnictwa cen 
trum. W  całej tej akcyi Kuła przebijał aż nad
to wyraźnie nowy kierunek „ p o z y t y w n e j  
p r a c y "  dla państwa, którego inieyatorem głó 
wnym j'est podobno poseł N a p i e r a l s k i  lu- 
dzący się zawsze jeszcze, mimo tylu przeciwnych 
doświadczeń, ze tą „pracą" zdoła przejednać i 
rozbroić chociażby część wrogów. I jakkolwiek

Dziennik Poznański" i inne pokrewne mu or
gana gorąco biorą w obronę Kolo, nie trudno 
odczuć tak z ich głosów, jak 1 z głosów prze
ciwnych, że szerokie sfery tamtejszego społe
czeństwa polskiego nie bardzo są ucieszone fa
ktem przynależności Kola do większości r z ą d o 
w e j  i że przewidują z tego raczej u j e m n e ,  
niż aodatnie skutki.

Stronnictwa wolnomyślne już przedtem wpra
wdzie sprzeniewierzyły się swoim zasadom libe 
ralnym wobec Polaków, teraz atoli zapewne po 
przysięgną im zemstę za rozbicie swoich nadziei 

aspiracyj. Chęć takiej zemsty dość wyraźnie 
rozbrzmiewała w sobotnich mowach posłów libe
ralnych. A  konserwatysta bar. H e y d e b r a n d  
wprost uniewinniał swoje stronnictwo, że „p r z y- 
p a d k o w 0“ znalazło się po jednej strunie z 
Polakami, a wobec zaniepokojenia, jakie rzeko
mo z tego powodu powstało w Niemczech, za
pewniał uroczyście, ż e  w n i c z e m  t o  n i e  
w p ł y n i e  n a  p o s t a w ę  k o n s e r w a t y 
s t ó w  w n a r o d o w y c h  s p r a w a c h .

Jest to może już przekleństwem takiej zni
komej narodowej mniejszości w wielkich, ob
cych ciałach prawodawczych, że chociaż przy
padkowo stanowi „języczek u wagi" —  żadnej 
z tego nie odnosi korzyści, że więcej zyskuje 
tem wiogów, niż przyjaciół. —  Przekonało się 
o tem Koło polskie w Dumie Oby ten sam los 
nic stał się teraz udziałem Koła polskiego w par
lamencie niemieckim!

To jedno dziś już otwarcie powiedzieć sobie 
musimy, ż e  ta  r e f o r m a  f i n a n s ó w  w z m o 
c n i  n i e m a ł o  p a ń s t w o  n i e m i e c k i e  n a  
z e w n ą t r z ;  a to cbyba nie jest korzystnym 
dla narodu polskiego prognostykiem.

A n k i e t a
w sprawie reform y szkół ludowych typu 

miejskiego.
(F o n r -in e  i zasadow e w yk szta łcen ie  w szkołach w y d zia 
łow ych . P iecio - i szesciok lasow e szkoły  m iejskie. —  

Zakończen ie.)

III
dvskusyi nad reformą szkół wydziałowych, 

zabierali glos w dalszym ciągu: dyrek. Orysz- 
kiawicz, dyr. DyaKow i radca B a r a n o w s k i ,  
który Dodniósł, ż najlepsze szkoły wydziałowe 
nie zapobiegną ani temu, aby do nich uczęszcza
ły różne niedobitki, ani i temu zjawisku, że 
młodzież, maiąc do wyboru miedzy szkołą śred
nią a wydziałową, pójdzie do pierwszej, bo da
je ona większe uprawnienia. Należy przeto ko
niecznie pomyśleć o rozszerzeniu uprawnień dla 
absolwentów szkół wydziałowych.

Pomimo różnych braków, które Radzie szkol
nej są znano i którym ona pragnie zaradzić, 
najw ększy przeciwnik szkól wydziałowych przy
znać mnsi, że one oddały społeczeństwu pewne 
i to znaczne przysługi. Podręczniki wymagają 
rewizyi, gdyż grzeszą prawie powszechnie zbyt 
nią systematycznością, w czem nauczyciele czę
stokroć jeszcze bardziej przesadzają, W  szko
łach wydziałowych należy bezwarunkowo pod

nieść wykształcenie formalne, a cresztą plar 
powinien stosować ;ię do różny ch potrzeb lokal 
nych.

Inspektor D o b r z a ń s k i  wskazuje na kie
runek wprawazie nie-zawodowy, ale praktyczny 
szkół wydziałowych i na podstawie dat staty
stycznych wykazuje, iż znaczna liczba tej mło
dzieży ze szkół krakowskich oddaje się zawo
dom przemysłowym, 1 powołuje się na opinię 
dyrekcyi seminaryum i szkoły handlowej, wedle 
której absolwentem szkół wydziałowych brak 
wykształcenia formalnego.

Poseł dr B a n d r o w s k i  uznaje pewne za
sługi szkoły wy działowej, y szelak o podnoszono 
z różnych stron skargi wykazują, że organiza- 
cya tych szkół jest wadliwą, a i władza szkol
na tego nie zaprzecza. Z  dodawaniem klasy IY  
mówca zaleca postępować ostrożnie, bo w prak
tyce nie widać wielkiej różnicy między absol 
wentami klasy ID. i IY. Wadą szkół wydziało 
wych jest przeciążenie materyałem naukowym 
Rysunków nczy się w ten sposób, że przy 
przejściu do szkoły przemysłowej uczniowie ci 
przynoszą małą wprawę, Słoja kosztuje wiele, 
a w praktyce mało z tego pożytku. Należy 
przeto zwrócić bezwarunkowo większą w a g ę  
na lepsze wykształcenie formalne młodzieży

Knrsa wydziałowe dla nauczycieli za krótkie 
i niezbyt gruntowne, nie mogą dać dobrych re
zultatów. Do zestawienia najprostszego ekspe 
rymentu potrzeba nieraz o witle więcej i grun- 
towniejszych wiadomości, niż nauczyciel na ta
kim pobieżnym kursie nabyć może.

Delegat Krakowa, K o n o p i ń s k i ,  stwierdza, 
iż ankieta oświadczyła się za uwzględnieniem 
w pierwszym rzędzie wykształcenia formalnego 
w szkołach wydziałowych, Szkoła taka nie może 
kształcić równocześnie zawodowo i formalnie, 
Fachowe wykształcenie należy przeto pozosta
wić szkołom zawodowym, a specyalne zadan a 
mogą być uwzględnione co najwyżej w czwar-. 
tej kiasie tam, gdzie zostanie zaprowadzona. 
Wzmocnienie ogólnego wykształcenia pow inno 
dokonać się przedewszystkiem kosztem rysun
ków i sKijdu. Rysunki powinny być zreduko
wane do znacznie mniejszej liczby godzin, slOjd 
zaś może być co najwyżej przedmiotem nad
obowiązkowym Tak zrefoimowanym szrołom 
należy dać odpowiednie uprawnienia.

Zabierali jeszcze głos dyr. Krzanowski poseł 
Cielecki, poseł Adam, inspektor Oenszyusk’ 
inspektor Bruchnalski, radca Pav,łowsKi i poseł 
Michałowski, którzy wykazywał’ ujemne strony 
w ustroju dzisiejszej szkoły wydziałowej, poda
jąc zarazem środki dla za; adzenia zlemn.

Inspektor krajowy, Z a l e s k '  po wyczerpa
niu dysknsyi streścił i zestawił wszystkie pod
niesione, częstokroć rozbieżne żądania, a na
miestnik, dr B o b r z y ń s k i  przypomniał, że 
przeciwno dawnej szkole wydziałowej podno
szono powszechnie zarzuty, iż jest za mało 
praktyczna. Nadanie kierunku praktycznego 
tym szkołom oznaczało więc postęp, nadało 
szkołom tym pewną właściwość i ściągnęło do 
nich młodzież.

Dyskutowano w dalszym ciąga nad pytaniami 
5 i 6. dotyczącemi s z k ó ł  5 - i 6 - c i o k l a s o -  
w y c h  i zastanawiano się nad kierunkiem, jaki 
szkołom tym nadaćby należało.

Poseł W a s u n g  i  racica B a r a n o w s k i  0- 
świadczyli się z a  o r g a n i z o w a n i e m  s z k ó l  
5-cio i 6 -cio k l a s o w y c h  p c  w s i a c h  i 
m i a s t e c z K a c h  o znacznej Induośc.' z vvięk- 
szem uwzględnieniem w  planach nauk przy, u 
dniczych; ks. G ł o d z i ń s k i  zaś za tem, aby 
wszędzie, gdzie stan frekw encji na to pozwoli, 
dążyć do rozszerzenia wiejskich szkół cztero
klasowych i przekształcenia ich na pięcio- i 
sześcio-klasowe z odpowiednim dla potrzeb lu-

Wspomnienie roku cliweły.
(i809 )

W  szeregu wysiłków’ zbrojnych, jakie Polacy 
po rozbiorach podejmowali, zapisały się w dzie
jach nieraz dni wielkiego tryumfu oręża, i po
świecenia, ale każdym razem przemoc brutalna 
zwyciężyła ; pozostał zaszczytny wpis w kar
tę Listoryi. W yjątek tylko stanowi kampa
nia, od której równa setka lat nas dzieli, 
kampania ua szerokim terenie, na wielką skalę 
prowadzona, zakończona zwycięstwem i powięk
szeniem ohszaru Księstwa Warszawskiego, któ
re pod tą ofieyalną nazwą stanowiło, choć na 
części dawnego obszaru państwowego Folski, 
niepodległe państwo narodowe.

Ale nietylko miłe wspomnienie spełnionego 
zaszczytnie obowiązku narodowego i zwycięstwa 
wiąże s«ę z tą kampanią: ona była ożywczem 
tchnieniem do rozbudzenia patryotyzmu szero
kich mas, ona dała podstawę wytworzenia się 
prawdziwej armii polskiej, w której szeregach 
stanęły dzieci wszystkich stanów, a wśród nich 
poeci: Reklewski, Brodziński, Godebski, Fredro. 
Tej epoce zawdzięczamy patryotyczne i rycer
sku typy wojska polskiego z lat 1809— 1831, 
kióre przeszły w tradycyę, powieść i poezyę.

A  dla K r a k o w a  rok ten ma epokowe zna
czeń- e bo zubożałe po rozb.orach miasto, za
lane Niemcam.. uległoby niewątpliwie germani- 
zacyi jak Biała, gdvDv nie zwycięstwo 1809 
roku, które przywróciło język narodowy w szkole 
i urzędzie, obudziło przytłum one uczucia star- 
flzych, a wychowało młode pokolenie w atmo
sferze wielkiej epoki napoleońskiej, pełnej jędr

nych, męskich, patryotycznych wysiłków, uwień
czonych zwycięstwem. Epoka 1&09— 1846 wy
starczyła do przywrócenia polskiego charakteru 
Krakowa, do stopienia napływowej lnuności nie
mieckiej z rodzimą polską, do stworzenia oby
watelstwa, przejętego miłością miasta 1 ojczy-

Z1‘ Fundamentem tego dzieła est ^ y c ię s k ie  
odebranie Krakowa Austry v r. I.809 przez 
Księstwo Warszawskie i dlatego rok óv. bę ue 
zawsze należał do najprzyjemniejszych wspo
mnień Krakowa.

Przypadająca właśnie setna rocznica przywo
dzi rok ów wielki na pamięć, a świeżo wydane 
„Wspomnienia Ambrożego Grabowskiego na
ocznego świadka owych wypadków, przyn i,si* f 
nam właśnie w sam czas interesujące szczegóły 
historyi 1809 roku w Krakowie. Zanim do nich 
przejdziemy, wspomnimy kampanię, która wy
darła Kraków z rąk germanizacyjnych.

I.
Dziesięć lat wysiugiwali się Polacy Francyi 

i Napoleonowi na polu bitew w nadziei odzy
skania niepodległości ojczyzny za jego pomocą; 
kolejno doznawali zawodów, bo Napoleon za
wierał ze zwyciężonym traktaty z pominięciem 
zupełnem sprawy polskiej, aż wreszcie, gdy 
Prusy wdały się w roku 1806 w zapasy z Na
poleonem i wnet uległy mu po bitwie p o d  
J  e n ą , postąpili Francuzi na wschód, a Dą
browski i W ybicki wydrukowali z upoważnię' 
ma Napo'eona odezwę, wzywającą Polaków 
z zaboru pruskiego do powstania. Wśród okrzy
ków radości powitano w Poznaniu Francuzów 
i legionistów poiskich, niedługo iluminowała się na 
ich widok Y  arszawa, która po trzecim rozbio
rze Polski także do Prus należała. W patryo- 
tycznym zapale obywatele znosili ucisk wojsk 
francuskich i dotkliwe dostawy w bydle, paszy,

zboża i pieniądzach. Rosya pospieszyła na po
moc pognębionym Prusakom, ale uległa również 
orężowi Napoleona. P o k ó j  w T y  : ż y  zJcon- 
czył w roku 1807 tę wojnę. Polska posłużyła 
do komtiensat wojujących, a tylko z czą :i za
boru pruskiego stworzył Napoleon okiuch pań
stwa polskiego pod nazwą s i ę s t w a  W ar-  
s z a w s k i e g o ,  1.8G0 mil kwadr, i 2,400.000 
ludności obejmujący, oldany dziedzicznie kró
lowi saskiemu, Fryderykowi Augustowi, (um. 
w r 1827), któremu naróa polski ofiarował'po
przednio następstwo po Stanisławie Anguście.

Na wiadomość o formowar u wojska polskie
go gromadami uciekała mi >dź szkolna z Kra
kowa a nawet dzieci niuc leckiF > idziców -— 
n.p. syn gnbernialnego konsyliarza I  idheima —  
w. tę^owali w szeregi narodowe Z  zaparciem 
się wutował sejm małego Księstwa ciężary pu
bliczne. aby zaspokoić notrzehy nowego pań
stewka, wysysanego prze^ NapoIeora. 7  armii
trzydziestotysięcznej polskiej zabrił Napoleon 
legię nadwiślańską, pułk jazdy 1 8.000 piechoty 
do Hiszpanii. Ugodą Bajońską odstąpił Księstwu 
48 milionów franków, które lawny rząd pruski 
rozpożyczył na hipoteki, a i^ał sobie za to 
gotówką w 3 latach wypła" »  milionów, na
rażając kraj, zniszczony wojną 1 kosztami orga- 
nizacyi, na nowy ciężar; dobra państwowe 
rozdarowywał generałom francuskim, a mimo to 
wrszyscy z radością ponosili o1 ry

Interesujące jest zdanie Ni ;mca współczesne
go, porównujące rządy pruskie 1 następne pol
skie w- tem Księstwie. Henryk 11 r a n ć t. syn 
Niemca, wybrawszy karyerę wojsko; y  wstąpił 
do wojska Księstwa warszawskiego, cobył kam
panie wojenne 1808— 1815, po upadku Napo
leona wstąpił do armii pruskiej i doszedł ) 
rangi generała (umarł 1868). W  pamiętnikach 
swoich pisze:

„Handel i przemysł były w upadku, rzemio

sło w najopłakańszym stanie, ceny zboża nie
słychanie niskie i od paru lat zaledwie pokry^ 
wały koszta produkcyi. Pryewyżka, zamiast na 
terg, wędrowała do magazynów wojskowych. 
Handel bydłem, który przedtem szedł na w iek a  
skalę, obecnie był małoznaczny; wszędzie znać 
było ubostwo, braki, niezadowolenie i pragnie
nie poprawy położenia. A le rządowi wszy scy 
sprzyjali. Słyszałem, jak młodzi i starzy chwa
lili pruskie czasy, lecz nikt nie pragnął ich po
wrotu. Nie było już mowy o bajecznych pisa
ninach, któremi pruskie rządy odstręczały pod
danych, w szyscy chwalili przyrjacielskość i ludz
kość urzędników i łatwość, z jaką się załat
wiały interesy. Nikt nie obwiniał rządu o złe 
czasy, składali to wszyscy na karb okoliczności. 
Nieraz późuiej łamałem sobie głowę nad tem, co 
mogło wpłynąć na taki sąd i doszedłem do 
wniosku, ż e  p r z y p i s a ć  t o  n a l e ż y  c i ą g ł e -  
mu w t r ą c a n i u  s i ę  P r u s a k ó w  do s p r a w  
m i e s z k a ń c ó w ,  z a j a d ł o ś c i ,  z j a k ą  w ł a 
d z e  p r u s k i e  s t a r a ł y  s i ę  i c h  u s z c z ę 
ś l i w i a ć  i n a u c z a ć ,  wyniosłości urzędników 
i pewnej Borussomanii, chcącej wszystko urzą
dzać na modłę starego kraju, jak nazywali 
Niemcy. Polski rząd miał tę dobrą stronę, że 
o tyle tylko zajmował się ludźmi, o ile pozwa
lali sobie na jakiś wybryk, lub czyn przeciwny 
prawu — albo też kiedy pof-zebowali jego po
mocy. Mogli wtedy ludzie liczyć na opiekę z« 
strony rządu, któremu —  jakkolwiek go sądzić 
będziemy — trzeba przyznać, ż e  m i a ł  s e r c e  
d l a  p o d d a n y c h . "

Takie to młodziutkie państewko znalazło się 
nagle w r. 1809, bez swej woli i bez dania 
nrzyczvny, zagrożone wojną z potężnym sąsia
dem, Austryą, która, pokonana niedawno przez 
Napoleona, zerwała się znown do wojny prze
ciw niemu, a w kombinacyę swą strategiczną 
wzięła i Księstwo warszawskie. Przez zimę

1808— 1809 ściągały do Krakowa liczne pułki 
niemieckie, chorwackie i węgierskie, a stąd ku 
granicom Księstwa W arszawskiego W  kwietniu 
1809 r. ogłosiła Austrya odezwę, że „wkracza
d) Księstwa Warszawskiego w celu wyzwole
nia Polaków z pod przemocy francuskiej". —  
Wkraczająca, armia obejmowała korpus 40.000 
ludzi, pod dowództwem arcyksięcia Ferdynanda.

Galicya po trzecim rozbiorze Polski obejmo
wała, prócz dzisiejszego obszaru, jeszcze wielki 
trójkąt na północ od Krakowa po rzekę Pilicę 
od północnego zachodu, a po Bug od północne 
go wschodu, środkiem którego płynęła Wrsłs.. 
szczyt tego trójkąta był ledwo o milę odległy 
od Warszawy. Arcyltsiąże przekroczył granicę 
dnia 15 kwietnia pod Nowem Miastem w odle 
głości 12 mil od Warszawy. Na prędce uforty 
fikowano ją. Naczelny aowódca polski, ks. Jó
zef Poniatowski, miał ledwo 12.000 wojska pol
skiego i 1200 Sasów. Przez wzgląd, by cofa
niem się nie demoralizować kraju, zdecydowano 
się przyjąć walkę z trzeclikrotnis bczniejszyrr 
nieprzyjacielem. Stało się t'> p o d  R s s z y r  em 
la kwietnia. Walka trwała od południa do 10 
godziny w nocy, przynosząc zaszczyt waleczno
ści polskiej. Legło około 2000 po polskiej 
(wśród nich legionista, poeta Cypryan Godeb
ski), 40no po austryackiej stronie. Austryacy 
sforsowali tylko część poła bitwy, reszta została 
przy Po.akach. Gdy jednak Sasi natychmiast 
rozpoczęli odwrót do Saksonii, postanowił ks. 
1 uniatewski uniknąć dalszej walki w polu i 
cofnął się do Warszawy. Austryacy ostrożnie 
posunęli się naprzód i przypuszczając, że W ar
szawa dobrze jest ufortyfikowaną i uzbrojoną, 
zaproponowali układy. Arcyksiąte, zjechawszy 
się z ks. Poniatowskim, gratulował mu męstwa 
wojsk polskich i zawarł zawieszenie broni na 
24 godzin, w ciągu którego zawarli dowódcy 
umowę, wedle której wojsko polskie ma 24 go-
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duości wiejskiej planem nauki v tych dwicli 
klasach wyższych, zwłaszcza, że dziś już bardzo 
wiele szkół czteroklasowych, a nawet dwukla- 
sowych, ma po sześć Iud więcej sił nauczy J.ei- 
skich. Inni znów, jak zast. dyrektora Pierzchała 
i kierownik Kabarowski, domagali się, aby te 
kategorye szkół stanowiły nłamuk szkoły wy
działowej.

Po wyczerpania ćyskusyi nad tem_ pytania
mi, namiestnik dr B o b r z y ń s k i ,  zamykając 
posiedzenie, stwierdził, że przeprowadzona wszech
stronnie debata dostarczyła Radzie szkolnej 
krajowej bogatego materyału do ściślejszego 
rozważenia i zastanowienia się, jakie reformy 
ptdjąć należy i o ile one Jadzą wprowadzić się 
w życie. Przed powzięciem ostatecznych nchwał 
będzie musiała Rada szkolna krajowa zebrać 
dokładny maćeryai statystyczny, do jakich szkół, 
względnie zawodów udają się uczniowie, koń
czący szkołę wydziałową.

N i tern oorady zakończono. B  B'

M n  s i l  i  Św i w raku 11 .
Przedłożone ni tegorocznem walnem zgromadze

nia i przez nie do wiadomości przyjęte sprawozda
nie z działalności Macierzy szkolnej dla Księstwa 
Cieszyliskiego za rok 1903, wykazuje bardzo zna
czną działalność na pola narodowo-oświatowem. 
Przedawszystkiem w roKU sprawozdawczym otwarto 
nowe ochiuflki w Bogumiuie, Ostrawie Polskiej, na 
Hładnowie i w Cieszynie, szkołę 4 -klasową w Gru- 
szowie i rozszerzono dotychczasowe szkoły w Cie
szynie (na 6-klasuwą mieszaną) w Bognminie, Dzieć- 
morowicach i Ostrawie Polskiej. Dalej postanowił 
zarząd w b. r przystąpić do budowy bursy na 
pomieszczenie 100 uezniuw, według planów pp. 
Oczkowskiego i Marconiego, architektów z Warsza
wy. Dalej nie spuszczał z oka zarząd w roku spra
wozdawczym sprawy założenia pierwszej polskiej 
szkoły realnej na Śląsku, wybierając na,,odpowiej- 
szą miejscowość t. j. O r ł o w ę. Potrzebę tej szkoły 
uznawano od dawna, lecz rząd centralny jej nie 
uwzględnił, mimo że ludność polska Księstwa Cie
szyńskiego na podstawie sp'sn ludności z 31 gra- 
dnia 1900 r. wynosiła 218.213 dusz, co stanowi 
6096 proc. ludności Księstwa. Ten sam spis lu
dności wj kazuje w K.3 Cieszyńskiem 52.887 Niem
ców, t. j. 15 29 proc ludności, posiadających dwie’ 
państwowe wyższe szkoły realne w Bielsku i Cie
szynie, dwa scminarya nauczycielskie; w Bielska i 
w Cieszynie, tudzież wyższą szkołę przemysłową w 
Bielsku. Nadto na pograniczu Śląska, t. j. w Ostra
wie Morawskiej istnieją jeszcze wyższe c. k. gimna- 
zyum i wyższa c. k. szkoła realna. Nie mogąc da
lej znosić takiego upośledzenia ludności polskiej 
na Śląsku, postanowił zarząd Macierzy, w porozo- 
z T. S. L., założyć pierwszą polską szkołę reałną, 
właściwie g i m n a z j u m  r e a l n e  w O r ł o w e j  
z dniem 1 września b. r.

Nie tylko jednak w zakresie szkolnictwa śred
niego, lecz także w zakresie szkolnictwa Indowego 
doznaje ludność polska upośledzenia. Starania Ma
cierzy o przejęcie jej szkół prywatnych na etat 
krajowy, pozostają bez skutku. Jedynie szkoła „Ma- 
c.erzy“ w Lutyni Niemieckiej została w roku s z k o I-  
nym 1908/9 przejęta na etat krajowy.

Frekwencya w szkołach „Macierzy" powiększyła 
się w roku sprawozdawczym, w poróu nanin z ro
kiem ostatnim, o 214. i wynosiła z początkiem roku 
oZKolneKO lyu 8;d —  1B3H UzU i. Statystyka ochro
nek „Macierzy Szkol." w roku 1908 przedstawia 
Się również bardzo korzystnie, — gdyż ilość dzieci 
w ochronkach wynosiła 306.

Nader wydatną była dziaialnosć zarządu w spra
wie zakładania „Kół Macierzy". W roku sprawoz- 
dawezym było zorganizowanych 26 Kół, które li 
czyły 2645 członków, posiadały 17 czytelń i bi
bliotek. zaopatrzonych w 3500 książek, z których 
562 czytelników przeczytało około 4150 tomów. 
Zebrań i odczytów odbyło się w „Kcłach Macierzy 
75, przedstawień i wieczorków 47, a dochody ich 
wynosiły 12.247 kor. 46 hal., obok wydatków w 
kwocie 10.423 K or. 15 hal. — Z porównania z ro 
kiem poprzednim, w którym „Macierz" liczyła 19 
członaów honorowych, 381 założycieli i 1263 zwy
czajnych, na 10 członków honorowych, 390 zało. 
życieli, 6 dożywotnich a 2615 zwyczajnych. W  osta- 
niej chwili liczba członków dochodzi już pokaźnej 
liczby 30u0. Również na tem więasze uznanie za- 
ałngnje i to, że tak znaczna liczba nowych człon
ków, prawiewszyscy, z wyjątkiem kilkudziesięciu, po
chodzą ze Śląska, a wiadomo, że „Koła Macie
rzy", 2 początku przyjęte z pewnem niedowierza
niem, wykazały dodatnią działalność i pozyskają 
córa. to nowych przycnymych zwolenników i przy
jaciół na Śląsku, popierających cele „Macierzy".

Nie tak świetnie przedstawia się stan finansowy

„Macierzy". — Dochód ogólny w funduszu obroto
wym wynosił 76.064 kor. 42 hal., a wydatki 103.149 
kor. 93 hal,, rok administracyjny został więc zam
knięty niedoborem 27.085 kor. 51 hal. Ponieważ 
jednak w roku sprawozdawczym wydano 3.569 kor. 
19 hal. na rachunek r. 1909, więc właściwy nie
dobór ubiegłego roku administracyjnego wynosi 
23 516 kor. 32 hal. Przyczyną niedoboru są coraz 
to większe i wprost niezbędne wydatki na cele 
oświatowo-narodowe, przy nierównomiernym wzro
ście dochodów. —  Ogóiny majątek „Macierzy" wy
nosił z końcem roka 1908, w funduszach 141.568 
kor. 50 hal., a w majątku obrotowym 69.479 kor. 
74 hal. — W szczególności dochody ogólne „Ma
cierzy" poehodziły według krajów w sposóD nastę
pujący: ze Śląska 41.806 kor. 28 hal., w czem 
mieści się pokaźna kwota 23.910 kor. 41 hal., ja
ko opłaty uczniów z powodu utrzymania ich w our- 
sie „Macierzy" i dochody Kół w kwocie 11.040 
bor. po potrąceniu kwoty nadesłanej do zarządu 
głównego „Macierzy" czyli łącznie 52.846 kor. 30 
hal. Z Galicyi 31.522 kor. 16 hal., u z innych 
krajów 43.C43 kor. 59 hal. Ofiarność Śląska wzmo
gła się, chociaż jeszcze jest za słabą, gdyż same 
dary i składki wynosiły 14.779 kor. 59 hal., pod
czas gdy tasama pozycya wykazuje w Galicvi 
28.055 kor. 57 hal., a z innych krajów 22 760 
kor. 27 hal. Ć.

ń letnich s£e&bit>.
Żegiestów, 12 lipca.

Do romantycznych, poszytych jasną zielenią 
wzgórz przyczepiony, jak gniazdo jaskółcze, Żegie
stów — spogląda na wijącą się wąwozem szumią
cą wstęgę Popradu, na szachownicę pól i żywiczny 
szmaragd lasów świerkowych, na sąsiednie Węgry, 
rozłożone po drugiem brzegu wartkiej rzeki.

Dla tych, którzy po całorocznej pracy, szukają 
wytchnienia w swobodzie i ciszy, Żegiestów przed
stawia prawdziwie nieoceniony urok. Dzięki stara
niom obecnego właściciela zakładu, posła do Rady 
państwa ks. Żygulińskiego, wille Żegiestów skie 
są utrzymane w należytym porządku; wielka czy
stość panuje przy zdroju i w łazienkach, restaura- 
cya zakładowa posiada zdrową kuchnię, a dla ama
torów kąpieli rzecznej stanął nad Popradem szereg 
rozbibralni.

W  tym miesiąca zapowiedział swój przyjazd do 
Żegiestowa z koncertem krakowski i lwowski chór 
akademicki, a po koncertach nastąpią renniony. 
Z końcem przyszłpgo tygodnia odbędzie się odczyt 
Jana Pietrzyckiego o Słowackim.

Zjazd gości dość liczny. Pomiędzy kuracyuszami 
znaczna część księży z Galicyi i z za kordonu. 
Stały gość Żegiestowa p. Sobiesław Bystrzyński, 
zasłużony artysta teatru krakowskiego, bawi tu od 
dwóch tygodni.

Będąca ekspozyturą Żegiestowa-zdroju kolonia 
domków p. Szwarca nad Popradem na stacyi Że
giestów, zwiększyła się w tym roku i daje przy
tułek kilkudziesięciu osobom, które pragnąc korzy
stać z pełnej swobody, tu znajdują zaspokojenie 
swoich wymagaj. ~ Juta.

dżin do opuszczenia stolicy. Austryacy po upły
wie tego czasu zajmą Warszawę, lecz nie będą 
mogli nakładać kontrybucyi wojennej. Urzęd
nicy cywilni. Polacy i Sasi, oficerowie i żołnie
rze francuscy, mają piąć dni pozostawionych 
sobie do upuszczenia miasta, wojsko polskie 
ma prawo zabrać broń i amunicyę, znajdującą 
się w Warszawie; chorych i ranny cii powierzono 
opiece władz wojskowych anstryackich, a skoio 
tylko przyjdą do zdrowia, będą mogli ndać się 
do swoich korpusów. Osoby, własności i kościoły 
wszelkich wyznań, będą szanowane Pnia 23 
kwietnia o czwartej wieczorem już wszystko 
uprzątnięto. Opinia publiczna, nie licząca się ze 
szf zupłością sił polskich, objawiała niezadowo
lenie z tego układu.

Książę Poniatowski, posłyszawszy o tem, rzekł 
do generała Felletiera: „Lękam się, czy nie 
podpisałem mojej niesław3 . Pefletier odpowie
dział: „Mości książę, bądź spokojnym, sprawa 
Polski nie straci, lecz zyska na tej umowie. 
Przeszedłszy na prawy brzeg Wisły, będniesz 
mógł działać spokojniej; Austryacy zaś uwiężą 
w Warszawie znaczną część wojsk swoich." 
Tak się też stało. Nazajutrz po zajęciu W ar
szawy zezwolił arcyksiążę Ferdynand na za
warcie dodatkowej konweucyi z dowódcą Pragi, 
eżeli nawzajem Polacy nie będą strzelali do 

Warszawy Po upływie 24 godzin, umową za
strzeżonych wszedł arcyksiążę Ferdynand do 
Warszawy na czele wojsk swoich 23 kwietnia, 
i iłnierze łustryaccy przyozdobili swoje kasz

kiety zielonemi gałązkami, godłem trynmm i 
nadziei W  całem mieście panowała głębuka 
boleść i cisza. Na ulicach nikt się nie pokazał, 
domy były zamknięte. (C. d. n.) ’

% obcycn tsatrów.
(PrzedJtawenia w Diisseldoriie. — „Faust" a „Parsifal". — 

„Wycinki z gazet" Shawa. — Sądy krytyków).
Dńsśeracn, nttayw muszmi -r., y.<2knj-on UK̂ „du» 

i maiarstwa, posiada obecnie swoje uroczyste przed
stawienia teatralne —  „Festspiele" —  dzięki ofiar
ności prozaicznych przemysłowców, którzy na to 
artystyczne przedsiębiorstwo ofiarowali 200.000 ma
rek, Suma ta, jak na początek jest wcale pokaźna 
i przy dobrej administracyi można liczyć na powo
dzenie, zwłaszcza, że dochody płyną także z kasy 
teatralnej. Diisseldori pragnie stać się tom dla dra
matu, czem jest Bayreuth dla opery.

Przedstawieniom w Dusseldorfie, jak podnosi je
den z korespondentów, dodaje uroku udział malarzy 
w przedwstępnych festynach pod wodzą ich niestru
dzonego mistrza Edwarda Gebhardta. Wspaniałe 
widowisko urządzili uczniowie tamtejszej Akademii 
sztok pięknych w ogrodzie zoologicznym. Nal brze
giem jeziora zbudowali fronton świątyni w kształ
cie terasy z obeliskami. Na najwyższym obelisku 
umieszczono olbrzymie popiersie Goethego. Płoną 
sobótki różnobarwne, fantastyczne łodzie kołyszą 
się na talach wody, z gaju poza terasą wychudzą 
dziewice w białych sukniach powłóczystych, kapłani 
w płaszczach, młodzieńcy, bachantki urocze. Przesu
wają się te szeregi przed oczami widzów, jakby 
cienie z klasycznego świata.

Odzywa się giośny śpiew i płynie ponad falami. 
Kapłani, dziewice, młodzieńcy, korybaatki poruszają 
się jakby w ruchach tanecznych. Nagle silny okrzyk 
wstrzymuje te szeregi. Wszyscy otaczają obelisk, 
na którym znajduje się biust Goethego i wołają: 
„Heil Goetht!" Ziłożono liołd genialnemu Olimpij
czykowi, a na przeciwległym brzegu jeziora fabry- 
Kanci grzmiącemi oklaskami brali współudział w tym 
hołdzie. Dali chętnie pieniądze na to „przedsię
biorstwo", równie chętnie, jak dają „junkrowie" 
na totalizatora. Dała „Familie Krupp" 25.000 ma
ren, dała „Familie Haniel" 20.U0O marek, dawały 
inne „lamilie". Będą im przebaczone te grzecny, 
z powodu których Krasiński w swojej „Nieboskiej" 
z taką pogardą głęboką mówi o „fabrykancie Niemcu, 
śpiącym przy żonie Niemce". Ferbowi jnnkrzy szu
kają snu przy międzynarodowych heterach.

Czem dla Bayrethu jest Wagner, tem dla Dussel
dorfu jest Goethe, to też trzy wieczory „Fausta" 
były ogniskiem uroczystości, jak „Parsifal" w Bay- 
reucie tworzy oś tamtejszych przedstawień. Recen
zenci domagają się, ażeby w czterech wieczorach 
dawano ooie części „Fausta". Po tych wieczorach 
przyszła kolej na „Zbójców" Schillera. Wznowiono 
dawną dykcyę uroczysto-patetyczną, ale krytycy 
zgodnie twierdzą, że należałoby ją pogodzie z to
nem nowoczesnej naturalności. Ogólne uznanie od
dano przedstawieniu „Narzeczonej z Meseiny*, która 
wśród widzów wywołała głębokie wrażenie. Ostatni 
wieczór poświęcono Grillparzerowi, przedstawiając 
„Morza i miłości fale".

Shaw, któremu cenzura londyńska skonfiskowała 
dwie sztuki, wygrał co dr drugiej sztuki p. t. 
„Wycinki z gazet" („Fress Cnttings"). Sztuka ta 
pojawiła się na scenie przed kilku Uniami, a przed 
widzami, żądnymi sensacyi, stanęły tanie osobisto
ści, jak generał Mitchener i prezydent gabinetu 
yalsąuith. Zwycięstwo Shawa było połowiczne, przed
stawienie bowiem odbyło się wobec gooci zaproszo
nych w londyńskim „Court-Theatre".

Recenzenci powiadają, że widzowie doznali za
wodu. Sądzili, że ujrzą dowcipne karykatury ge
nerała Kitchenera i premiera Asąuitha, a tymcza
sem wiały to być maryonetki, zaopatrzone tylko

w nazwiska tych osobistuści Dowcipy, zdaniem re
cenzentów, są przeważnie liche i cenzor powinien 
był właśnie przepuścić je czemprędzej bez prze
szkody, jeżeli chciał zemścić się na autorze.

W  sztuce Shawa snfrażystki rozwinęły taką ak 
eyę terorystyczną, że przeciwnik ich premier Yals 
ąuith musiał przebrać się za kobietę, ażeby się do
stać do ministerstwa wojny lam  spotyka się z ge
nerałem Mitchenerem. Tymczasem snfrażystki, zgro
madzone na ulicy zachuwują się wielce wojowni - 
czo. Generał Mitchener rozwija woDec premiera 
Valsquitha napoleoński plan kampanii przeciwko 
sufrażystkom. Plan jest prosty, jak prostym jest 
każdj pomysł genialny. Oto należy wezwać sufra- 
żystki do rozejścia się, a w razie oporu wystrze
lać je.

— Pan, jako oseba cywilna —  powiada generał 
Mitchener do premiera Valsquitha —  nie zrozumiesz 
może tego, ale, jako żołnierz, zapewniam pana, że 
kobieta od knli pada tak samo, jak mężczyzna.

Fo tej dowcipnej uwadze generał Mitchener pra
wi o flocie angielskiej, ale premier Yalsąnith oświad
cza, źe go więcej zajmują snfrażystki. Powiedzia
wszy to, premier udaje się do nich, celem podjęcia 
rokowań. — Tymczasem do Mitchenera przychodzą 
antisufrażystki, które pozostawiają mężczyznom gło
sowanie, same zaś domagają się dla kobiet służby 
wojskowej.

—  Tę spiawę trzeba załatwić krwią i Żelazem —  
woła lady Corinthia, ~

Jodyną rozsądną i dowcipną kobietą jest pracz
ka generała Mitchenera, która odpowiada, że młody 
jakiś książę oświadczał się o rękę jej córki, będą
cej aktorką.

—  Ale ja o wszystkiem zawiadomiłam jego ma
tkę —  powiada praczka.

—  No i co ? Jakże ? —  zapytuje rozciekawiony 
M.cchener

—  Matka księcia uradowała się bardzo, że syn 
jej będzie mieć nareszcie zapewnione ntrzjmanie —  
odparła praczka.

—  Jeden z recenzentów twierdzi złośliwie, źe 
ostatnio słowa sztuki Bhaya są wprost genialne: „A 
teraz dosyć tego". h. ]-e.

flar uPirawaldzki.
Do administracyi „Nowej Reiormy" nadesłali: 

Władysław i Modesta Miinnichowi6 40 kor , Kle
mens Reicher 40 kor., zebrane od uczestników 
uczty, urządzonej na cześć p. Franciszka Aywasa 
z powodu wręczenia mu dyplomu honorowego człon- 
Ka Tow. gimnastycznego „Sokół" w Wieliczce.

Od dra Józefa Ujejskiego otrzymujemy następu
jące pismo: Zawiadamiam niniejszem, że grono
nauczycieli gimnazynm św. Jacka, na konfertncyi 
plenarnej, zamykającej rok szkolny obecny, opudat- 
kowało się stałym miestycznym datkiem na „Dar 
Grnnwaidzki". Todutek ten przyniesie po upływie 
5 lat 1800 do 2000 korun. Zupełnie dokładnie 
cyfry oznaczyć nio można ze względu na coroczne 
zmiany w gronie. Co każde półrocze będzie zebra
na w jego przeciąga kwota składana na książeczkę 
Kasy oszczędności.

Z S a n o k a  piszą nam: Aby ułatwić i umożli
wić składanie najdrobniejszych datków na „Dar 
Grunwaldzki" mieszkańcom Sanoka, Kasa zaliczko
wa w Sanoku otworzyła w  księdze wkładek osobne 
konto pod tytułem „Towarzystwo Szkoły ludowej—  
Dar Grunwaldzki" i wystawiła książeczkę wkład
kową nr 1264, w  którei będzie wpisywać wszelkie 
na ten cel składane datki; datki tudzież deklarowane 
kwoty_Pfl czcsn fty. czasu w dziennikach ogłaszać, 
a po zamknięciu listy i zebraniu dekl&m. mych 
datków prześlo zebraną sumę wraz z naroałemi od
setkami głównemu zarządowi T. S. L, Datki i de- 
klaracye składać można wprost w Kasie zaliczko
wej w Sanoku (od godziny 9— 1), lub też do rąk 
dyiektora tej Kasy dra Pawła Biedki.

Dctąd deklarowali na cel powyższy: dr Paweł 
Biedka 500 koron, spłacalną do lat 5, Franciszek 
Trzciński 500 koron do lat 5, Bronisław Nowosie- 
lecki 300 koron do lat 3, Leopold Biega 100 kor. 
do lat 4, Stanisław Lisikiewicz 100 kor. do lat 5, 
Tadeuszowie Nowakowie 100 kor. do lat 5, Wiktor 
Mozo*owski 100 kor. do lat 5, Władysław Beksiń
ski 500 kor. do lat 5, Henryk Hellebrand 100 kor. 
do lat 4, Wilhelm Szomek 500 kor do lat 5, ra
zem kwotę 2700 koron bez żadnych zastrzeżeń.— 
Na poczet deklarowanych kwot wpłacili: dr Paweł 
Biedka 100 kor., Franciszek Trzciński 100 koron. 
Leopold Biega 25 kor., Stanisław Lisikiewlcz 20 
kor., Tadeuszowie Nowakowie 100 kor., razem 345 
kor.

K r o n i b a .
K r a k ó w ,  13 lipca.

'1Słota. Po pogodnej niedzieli, od wczoraj południa 
pada deszcz prawio bez przerwy, zamieniając się 
chwilami w nlewę. Długotrwała słota nader ujem 
nie oddziaływa na plony, które w lipen oczekują 
żniw. Obocna niepogoda przyniesie znowu w roku 
bieżącym znaczne szkody rolnikom, co sprowadzi 
zwiększenie i tak wszystkich gniotącej drożyzny.

S t a n  w o d y  na W i ś l e  wynosił dziś o godz. 
1U przed południem 76 cm. poniżej 0. Jak nas 
inrormują ze siacyi wodowskazowej, s t a n  w o d y  
na W i ś l e  p o d n o s i  s i ę  n i e z n a c z n i e  z po
wodu deszczów.

Posiedzenie R?Jy miejskiej odbędzie się we 
czwartek 15 b. m. o godzinie 5 po południu. Na 
porządku dziennym między innemi znajduje się na
bycie kilku realności na Dębnikach za łączną Kwo
tę 248.156 kor.; dalszy ciąg dyskusyi nad kana
łami domowbmi; zmiany w zarządzie cmentarza; 
sprawa regulaminu rzeźni; projeKt ustawy krajowej 
o poborze opłat od widowisk na rzecz funduszu 
ubogich m, Krakowa; zmiana nazw ulic i sprawa 
przebudowy magistratu.

Wawel dia Słowackiego. Pewną konsLernacyę 
w kołach klerykalnych wywoła niewątpliwie głos 
w tej sprawie ks. a r c y b i s k u p a  T h e o d o r o 
wi  o z a , o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  za  z ł o ż e n i e m  
z w ł o k  S ł o w a c k i e g o  na W a w e l u .  Zdanie 
arcybiskupa w tej sprawie ogłasza właśnie ostatni 
numer tygodnika warszawskiego p. t. „Sztandar", 
którego współpracownik, ks. Wiktor Potrzebski 
miał rozmowę z arcybiskupem nie dla samej cie
kawości, lecz „by uspokoić wzbnrzone umysły i 
dusze,..“

Ks. Potrzebski postawił przedewszyatkiem ks 
arcybiskupowi Theodorowiczowi pytanie, czy „za 
postąpienie kardynała sv sprawie sprowadzenia zwłok 
Słowackiego ma być odpowiedzialną cała nauka 
katolicka i całe katolickie duchowieństwo". Ks ar
cybiskup Theodorowicz w odpowiedzi na to pyta
nie zauważył, iż „możnaby tylko w takim .razie 
wciągnąć w dyskusyę stanowisko kościoła, gdyby

kościół nważał mauzolea prywatne czy publiczne 
za tak uprzywilejowane miejsca, iżby za warunek 
stawiał, aby poddać życie zmarłego jakiemu ści
ślejszemu egzaminowi. Tvm:zasem — mówił arcy
biskup — wie ksiądz z katechizmu, że n i e m a  
Lut aj  z a s a d y  k o ś c i e l n e j :  kto raz zasłużył 
na pogrzeb chrześcijański, ter temsamem ma, że 
się tak wyrażę, przepustkę choćby do najwspanial
szego mauzoleum, Kwestyę zaś, czy tam zmarłego 
umieścić, czy nie, pozostawia już kościół rodzinom 
czy instytucyom, czy narodowi, sam  a b s o l u t n i e  
z aś  w to  s i ę  w i ę c e j  n i e  m i e s z a " .  „Słowa
cki —  mówił dalej arcybiskup —  godzien był po
grzebu katolickiego i kościół mu go użyczył. Raz 
go uznawszy zasługującym na pogrzeb, j n ż tam  
s a m e m  n i c  n i e  ma z a s a d a  k o ś c i o ł a  dc 
t e g o ,  w j a k i m  g r o b o w c u  z w ł o k i  j e g o  
spoczną**.  -

Z punktu obywatelskiego patrząc na sprawę zło
żenia zwłok Słowackiego na Wawelu, zauważa ar
cybiskup, iż zdania w tej sprawie są podzielone,- 
osobiście jednak wyraża zdanie, że j e s t  z une ł -  
n i e o d p o w i e d n i e m ,  a b y  z w ł o k i  J u l i u 
s z a  S ł o w a c k i e g o  s p o c z ę ł y  na  W a w e 
l u"  — co więcej, oświadcza arcybiskup dalej, iż 
jego zdanie w tej sprawie w ś r ó d  e p i s k o p a t u  
p o l s k i e g o  n i e  j e s t  o d o s o b n i o n e .  A więc 
odosobniony jest tylko kardynał Puzyna ze swem 
„veto“ .

Zjazd lekarski (lekarzy cnorób wewnętrznych) 
odbędzie się —  jak się dowiadujemy —  w K r a 
k o w i e  w dniach 19— 21 b. m. W  przeddzień 
zjazdu (niedziela 18 b. m.) o godz. 7 wieczór od
będzie się zebraniu uczestników w . salach Starego 
teatru. Ogólny program zjazdu jost następujący:

P o n i e d z i a ł e k  19 lipca: Od 1V2— 9 rano
zwiedzanie kliniki lekarskiej. O 9 otwarcie zjazda 
w klinice lekarskiej. Po zagajeniu przez prof. Ja 
worskiego, przemowach powitalnych, wyborze pre
zesa, prezesów honorowych i sekretarzy posiedzeń, 
nastąpi I referat główny: „ Z a p o b i e g a n i e  i l e 
c z e n i e  g r u ź l i c y  p ł u c "  (referenci: dr Rzęt- 
kowsld z Warszawy i dr Brudziński z Lodzi). Cały 
pierwszy dzień zjazdu przeznaczono na wykłady o 
gruźlicy. Wieczorem wspólny obiad w Domu lekar
skim. ~ -

W t o r e k  20 lipca: Od 7^2 — raJ0 zwi6 
dzanie oddziałów chorób wewn. w szpitalu św. Ła
zarza O 8y 2 posiedzenie rozpocznie się wykładem 
prof. Brunera „O fizycznych i chemicznych wła 
snościach radu" i II referatem głównym: „O fizyo- 
logicznem" i leczniczum działania radu" (referent 
prof. Kiecki). Wieczorem posiedzenie administracyjne 
członków stałych zjazdn.

Ś r o d a  21 lipca: 71/*— 8 rano zwiedzanie mu
zeum historyczno-lezarskiego. O 8 rano rozpocznie 
się posiedzenie ogłoszeniem nchwał komitetu i zgro
madzenia administracyjnego, poczem nastąpi III re
ferat główny: „O zaradzenia deprawacyi medycyny 
wykonawczej przez nowoczesne prądy w fabrykach 
chemicznych i aptekach" (referenci prof. Jaworski 
i doe. Mięsowicz).

S z c z e g ó ł o w y  progr am z porządkiem dzien
nym posiedzeń i t. p. rozsyła na żądanie biuro 
Zjazdu (Kraków, Kopernika 15).

B i u r o  z j a z d u  (Kopernika 15) otwarte w nie
dzielę od godz. 10— 12 przed poł. i od 3— 6 po 
poł., jakoteż w nocy z niedzieli na poniedziałek: 
w następne dni podczas trwania posiedzeń. Człon
kowie biura zjazdu oznaczeni kokardkami na pier- 
siacn, a służha biura opaskami na ramieniu.

W  czasie zjazda odbędzie się posiedzenie pol
skiego komitetu dla międzynarodowego z j a z d u  
w P e s z c i e  we wtorek 20 lipca o 5 po południu 
■ Zgoda 1), a zebranie organizacyjne Związku prasy 
lekarskiej polskiej 19 lipca o 7 w. (w Towarzy
stwie lekarskiem, Radziwiłła wska 4, na aole).

Ze sfer uniwersyteckich. Prof. di Kazimierz 
K o s t a n e c k i  mianowany został honorowym dokto 
rem uniwersytetu w Genewie, Który obchodził 
właśnie 350 rocznicę założenia. Wydział lekarski 
uniw. Jagieil. uchwalił przedstawić doc. dra N o- 
w o t n e g o  do tytułu profesora nadzwyczajnego.

Wiadomości osobiste. Naczelnik miejskiej stra
ży ogniowej p. Feliks Nowotny, powrócił już Jo 
zdrowia i objął obowiązki urzędowe.

Z teatru. „Carmen", z udziałem pp. Lachowskiej, 
Łowczyńskiego i Okońskiego, daną będzie dzisiaj 
i we wtorek przyszły. „Księżniczka dolarów", któ
rej dotychczasowe przedstawienia odbyły się przy 
wysprzedanym teatrze, dan; będzie jutro, we śro
dę, następnie w piątek i w poniedziałek. W  sobo
tę grany będzie „Straszny dwór", w niedzielę 
„Żydówka". Premiera opery GoldmaDna „Królowa 
Saby" odegraną będzie we czwartek 29 b. m.

riowe szyny. Od kilkunastu dni na torze kole
jowym Kraków-Trzebinia, odbywa się zakładanie 
nowych szyn w miejsce obecnych. Nowe szyny, 
znacznie szercze, zakładane są pod pociągi wiezio
ne przez błyskawiczne maszyny nowego typu, jakie 
niebawem wejdą w użycie na kolejach państwo
wych. Wymiana szyn odbywa się częściowo na to- 
rzo Wiedeń Kraków, w kilkunastu punktach równo
cześnie.

Cesarz c rewelacyach Abrahamowicza. „N-
Fr. Presse" donosi ze L w o w a :  W  tutejszych ko
łach słychać, że cesarz wyraził z d z i w i e n i e  
z powodu znanych reweiacyj byłego ministra Abra- 
hamowicza.

Ze SwOaZtiWiC piszą nam: W  ubiegłym tygo
dniu w tutejszej szkole odbyła się serdeczna uro
czystość: oto młodzież szkolna żegnała swego kie
rownika p. Mieczysława Kownackiego, przechodzą
cego na emeryturę. W  udekorowanej sali szkolnej, 
po odśpiewaniu Kilku piosnek okolicznościowych, 
dziękowały dzieci szkolne za jogo wieloletnią, żmudną 
pracę pedagogiczną i złożyły mu podarunek od 
siebie. Wieczorem odbyła się uczta pożegnalna, 
urządzona przez nauczycielstwo miejscowo i oko
liczne z Gołkowic, Wrzosowic, Wróblowic, Zbydnio- 
wic i Rajska. P. Gworek, kierownik z Gołkowic, 
żegnał imieniem, sąsiadów i sąsiadek ustępującego 
z posterunku kolegę i wręczył mu cenny upominek. 
P. Kownacki dziękując, upewnił, że chwila ta zo
stanie mu do śmierci miłą i że nigdy nie zapomni 
o zacnych kolegach i koleżankach, chociaż z ieh
szeregów ust^pnje.

Biała, 12 lipca. Ministerstwo sprawiedliwości do
niosło tutejszemu magistratowi, że istnieje zamiar 
przeniesienia sądu obwodowego z Wadowic do Bia
łej. Rada gminna uchwaliła jednakże na ostatniem 
pouinem posiedzenia większością głosów propopozy- 
cyę tę odrzucić. Niemcy w Radzie drżą o swoją 
większość, sztucznie wyhodowaną, gdyż z przyby
ciem sądu obwodowego przybyłaby znaczna liczba 
nowych polskich wyborców do Białej.

Szczakowa. (Pożegnanie urzędnika) Niedawno 
odbyła się tutaj w sali II klasy na dworcu kole
jowym nczta pożegnalna na eześć starszego komi
sarza policyi, p. Karola Stiebera, przeniesionego

do Krakowa. P. Stieber, stojąc przez 8 lat na 
czele tutejszej ekspozytury policyi, zdołał sobie 
swojein taktewnem i uprzejmem postępowaniem za
skarbić cgólną sympatyę i uznanie pośród wszyst
kich sfer społecznych. Wyrazem tego uznania była 
uczta pożegnalna, w której wzięło udział 40 03Ób. 
Przy dźwiękach kapeli amatorskiej spędzono wie
czór, jakby w kole rodzinnem, a mówcy, żegnając 
p. Stiebera, życzyli mn podobnego powodzenia na 
nowem stanowisku w Krakowie.

Te słowa uznania odbiją się także echem w Kra
kowie, którego mieszkańcy przez szereg lat w prze
jeździć przez granicę mieli nieraz sposobność prze
konać się o staranności i opiece, jaką otaczał 
przejezdnych ro laków i obcych p. Stieber.

Tarnów, 10 lipca (Z Rady miejskiej. —  Z To
warzystwa ogrodniczego). Na ostatniem posiedzeniu 
Rady m. Tarnowa inż. Ursini złożył sprawozdanie 
z postępu robót wodociągowych. W  Swierczkowie 
wykonano 2 studnie lewarowe, tudzież studnię 
zbiorczą do głębokości 4'50 m i rozpoczęto przy
gotowania do pompowania motorycznugo. Daloj 
zwieziono wszystkie rury lewarowe, wykonano je
den mostek beconuwy, również rurociąg tłoczny na 
długości 800 metrów; wykończono dalszą część 
rowu dla rurociągu ku Białej, na drodze dąbro
wskiej ułożono,, wypróbowano i zasypano rurociąg 
od zhiorniKa ka miastu na 735 m, położono ruro
ciąg od rogatki dąbrowskiej do targowicy miejskiej, 
w ul Józefa : Zdrojowej. Z objektów betonowych 
wykonano w trzech czwartych wykop, a w Swier- 
czkowie rozpoczęto wykop pod odżeleziacz. Dalsze 
szczegóły dotyczyły budynków. W  dyskusyi nad 
sprawozdaniem zabierali głos radni: Margulies
i Smalec.

Następnie bmmistrz referował sprawę starań o 
szkołę handlową i przemysłową w Tarnowie. Wobec 
przychylnego stanowiska Wydziału krajowego i ko- 
nńsyi przemysłowej, szkoła handlowa może przyjść 
do skutku, zwłaszcza, że mieściłaby się przy szkole 
realnej. Co do szkoły przemysłowej zachodzi tru
dność, zwłaszcza co do jej umieszczenia, i dlatego 
burmistrz radzi oświadczył gotowość gminy dostar
czenia pomieszczenia dla szkoiy. W  dyskusyi brali 
udział; Trochanowski, Holzapfel, Wójcicki, dr Ran- 
paport i Margulies, poczem wnioski magistratu 
uchwalono.

Na ostatniem posiedzeniu wydziału Towarzystwa 
ogrodniczego uchwalono szereg spraw, pomiędzy 
któremi: na wniosek dyr. Maciaszka wprowadzić 
kursa ogrodnicze dla wojskowych, oraz odnieść się 
do dyrekcyi kolejowej, abv ta zezwoliła na założe
nie kultuf przy kolejach. Uchwalono nadto zawrzeć 
kontrakt z nowym instruktorem p. Janickim, oraz 
założyć własne pismo, któreby informowało człon
ków o sprawach ogrodniczych.

Gumce, 11 lipca. (Wybory do Rady miejskiej). 
Odbyło się dziś zgromadzenie przedwyborcze, zwo 
łane przez komitet, celem wygłoszenia programów 
działalności kandydatów do Rady miejskiej. Jako 
kandydaci przedstawili się pp. sędzia Pawłowski, 
dyreKtor DoDro eolski, Miklaszewski, NowaK, Ein- 
horn, Landau i Frant. Nadto wyczerpująco omówili 
sprawy miejskie pp. wiceburmistrz Tarczyński, rad
ny Tokarski i dyrektor Mayer. Ogólny aplauz wy
wołała mowa kandydata rzemieślnika p. Einhorna, 
w którego osobie rzemieślnicy żydowscy poraź pier
wszy stawiają samodzielną kandydaturę do Rady 
miejskiej, dotychczas bowiem szli zawsze na pasku 
reakcyjnych menerów kaualnysh i wybierali z trze
ciego Kola wszystkich, tylko nie ludzi swojej sfery.

Oochód Słowackiego w  Krynicy. W  Krynicy
pod przewodnictwem dr Zygmunta Wąsowicza za
wiązał stę komitet stulecia Juliusza Słowackiego. 
Dnia 26 b. m (w poniedziałek) odbędzie się się 
w kościele krynickim nabożeństwo, a wieczorem w 
sali „Domu zdrojowego" uroczysty wieczór, rozpo
częty przemówieniem p. Jana Pietrzyckiego. Dzień 
przedtem odegrają artyści toatru lwowskiego 
„Księdza Marka" Słowackiego.

Staraniem tego samego komitetu w najbliższy 
piątek (16 b. m.j wygłosi w sali krynickiego „Do
mu zdrojowego" p. Jan Pietrzycki odczyt o Sło
wackim pod tyt: „Z dziejów serca poety, kobieta 
i miłość w życiu Słowackiego", (Jzęść deklamacyj- 
ną wygłosi artysta sceny lwowskiej p. Władysław 
Kwiatkiewicz.

Tarnopol. (Pomyłka o 8.000 koron i samobój
stwo). W sprawie pomyłki o 8 tysięcy koron w 
tutejszym urzędzie pocztowym, o czem wczoraj do
nosiłem, wychodzą na jaw nowe ważne szczegóły. 
Kasyer Jakób Kbnigsberg twierdził, że pomylił się 
przy wypłacie jakiemuś handlarzowi świń, a mia
nowicie, że wydał 8 paczek po 100 sztuk bankno
tów tysiąc koronowych.

Tymczasem dzisiaj t. j. w poniedziałek rano, 
p o p e ł n i ł  K o n i g s b e r g  s a m o b ó j s t w o  u t o 
p i w s z y  s i ę  w k a b i n i e  ł a z i e n e k  przy ulicy 
Lwowskiej, Lekarze nie zdołali przywrócić go do 
życia. Denat pozostawił kilua listów do redakcyi 
„Głosn Polskiego" w Tarnopolu, do prezydenta 
poczt Seferowicza, wysłał pismo do ministerstwa 
handlu i do inspektora Kowarzyka. Denat osierocił 
żonę i troje’ dzieci. Policya przeprowadziła u sa 
mubójcy rewizyę domową.

O samobójstwie krążą najrozmaitsze wersye, je
dnakowoż faktyczne okoliczności wyjaśni śledztwo. 
Konigsberg uniewinnił pierwotnie swego kolegę 
Czubatego, obecnie jednak zostawił kartkę, odwołu
jąc pierwotne zeznanio.

Samubóistwo. W Koszyłowcach odebrał sobie 
życie komendant posterunku źandarmeryi, wachmistrz 
Hoiicz.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
So ' ko l ni  odbędzie się 18 b. m. w S k o l o m.

Nowe składnice pocztow e otwarte będą 1 sier
pnia w Błaszowej (Pilzno), Niewoczynie (Bohorod- 
czany), Krasnosielcach (Zbaraż), Bokowie (Podhaj
ce), Dilinianach (Rohatyn).

Ze świata.
Nagrodzeni Polacy. Kolegium profesorów Aka

demii sztuk pięknych w Wiedniu udzieliło nagród 
53 uczniom Akademii. Pomiędzy nimi znajdują się 
dwaj Polacy, a mianowicie: Bolesław Jan C z e d e -  
k o w s k i z Wrojnlłowa w Galicyi, Który uczęszczał 
na kurs malarstwa profesora Pochwaiskiego i do
stał snecyalną nagrodę szkolną, tudzież Franciszek 
Józef K a c h a r z y k  z Rzepieunita strzyżewskiego, 
który, jako uczeń kursu dla rzeźby profesora Kand- 
rnauna, otrzymał państwowe stypendyum na po
dróż.

fiłyroK w  sprawie włocławskiej organizacyi
P. P S, Z Warszzwy donoszą nam: W  niedzielę 
po północy zapadł wyrok w sprawie włocławskiej 
i lubranieckiej organizacyi P P. 8. Sąd wojenny 
skazał s z e ś c i u  o s k a r ż o n y c h  na śmi e r ć ,  
12 uwolnił, resztę skazał na zesłanie, osiedlenie 
lcb roboty ciężkie. ,

Na ś m i e r ć  zostali skazani: Karol Borowski

„Lecznicze*1 Sardynki dla Dyabetykćw chorych na żołądek, gościec i nerki. t ^ O j C t e C l i  © lS I O W S la i  
■J Oecyalne leczenie w da. Aarlsbadzż-a. w Krakowie — haty Rynek, róg ul. Szpitalnej,
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VV alenty Jasiński, Stefan Kowalski, Franciszek Olej
niczak, Adam Skupiewski i Wład. Ułaszewski.

Na 14 lat rob  (51 c i ę ż k i c h  skazany został 
Józef Pietkiewicz, na 10 lat Leon Hora; na 4 la
ta: Ignacy Otocki, Stan. Nawrocki, Franc. Lasków 
ski, Józef Jankowski, Władysław Hanke, Szczepan 
Tnniszewski, Józef Tretyń, Feliks Kadymowpki.

Na z e s ł a n i e  (osiedlenie) skazani Mateusz 
Musialski, Michał Matuszozak, Michał Pawlak, Ste
fan Osuchowski.

U w o l n i e n i -  Adolf Llpczewski, Szczepan Nad- 
rowski, Jan Grabuwski, Józef Byllńskl, Sebaslyan 
Siefańskl, nipoiit Pałasz, Maryanna Wiśniewska, 
Stan. Łukomski, Fran. Fedorowicz, Wlad. Gjeżew
ski, Jan Lęgowskl i Bohdan Kowalewski. Z powo
du choroby nie był sądzony Jan Mangmnw.

Z Lodzi. (F e s ty n  n iem ieck i.
T u te js z e  s to w a r z y s z e n ia  g im n a s ty cz n e  L iem lock le , 

n rzą d ziły  w  n ie d z ie lę  fe s ty n , w  k tó ry m  b ra li u d z ia ł 
p r z e d s t a w ic ie l  p o k re w n y ch  s to w a rzy sz e ń  1 z w ią r  
k ów  z  ce sa rs tw a  i  z a g ra n ic y . D rzą d zon o  p om p a ty 
c z n y  p och ód  po u licach  m iasta , U czą cy  do 1 ,0 0 0  
u cz e s tn ik ó w  w  k o sty n m rch . L u d n o ść  n iem ieck o  w i 
ta ła  „ tu rn e ró w *  o w a c y jn ie , sen ty m en ta ln e  N iem k i 
ob rz u ca ły  ich  k w ia ta m i. C ała  u ro c z y s to ś ć  m ia ła  
ch a ra k ter  w y b itn ie  B zow in istyczn o -n iem ieck i.

Anglia i Niemcy Na ósmej konferencyi mię
dzynarodowej, która obradowała w Heidelbergu 
z powodu otwarcia w mieście tom zakładu dle na 
dania i leczenia raka w roku ] 906, postawiono ze 
strony niemieckiej wniosek, ażeby zorganizowano 
międzynarodowy związek dla badania raka. Wnio
sek ten uchwalono, a organizacyą związku zajął 
się komitet w Berlinie pod przewodnictwem profe
sora Leydena. Zagraniczne komitety przystąpiły do 
utworzonego w Berlinie związku, który też w roku 
1900 został ofieyalnie zatwierdzony. Jedna tylko 
Anglia trzyma się na unoczu, jak twierdzą Niem
cy, z powodów politycznych. W  sprawie tej zabrał 
głos londyński dziennik „Morn.ng Post*, który 
twierdzi, że angielscy uczeni nie przystąpili do 
związku z powodów zasadniczych, a nie politycz
nych. Niemcy zwracali się do króla Edwarda, aże
by użył swego wpływa dla nakłonienia Anglików 
do przystąpienia do związku w Beninie, ale król 
Edward po zasiągnięeiu informacyi oświadczył, że 
angielskie Towarzystwo dla badania raka utrzymu
je ciągłą łączność z towarzystwami zagranicznemi, 
a więc i berlińskim związkiem. Angielskie towa
rzystwo — powiada „Moming Post“ —  nie przystę
puje do związku berlińskiego, nie zgadza się bo
wiem na jego metody, nważając za utopię stawianie 
międzynarodowych reguł dla badania raka Na wa- 
biks, że przjszły kongres odbędzie się w Londynie, 
angielscy uczeni chwj cić się się nie dadzą, gdyż 
wyniki badań są jeszcze za małe, a teoretyzowanie 
jest bezużyteczne. Postęp trzeba oprzeć na żmu- 
dnycn badaniach w laboraturyum.

Aiiarchiści W Paryżu. W  paryskiem „Tivoll- 
Yauxhali“ , pod przewodnictwem usuniętego ze służ
by urzędnika pocztowego i członków Związku pra
cy, odbyło się hałaśliwe zgromadzenie anarchistyczne, 
celem zaprotestowania przeciwko uwięzieniu straj
kujących robotników rewolucyjnych. Komisarza po- 

licyi Geulier’a zmuszono do opuszczenia sali. Hervć 
z tego powodu winszował zgromadzonym i oświad
czył, ie rychło wybije godzina rewolncyi. Anarchi
sta Marmond wezwał zgromadzonych do „bezpo
średniej akeyi*, tudzież do dcmonstracyj podczas 
pobytu cara w Cherlourgu i podczas pogrzebu Gal- 
liieta.

Sprawa zamachu w Londynie. Student indyj
ski DLingrr, który w Londynie zamordował Curzo
na WylUego, oświadczył wobec sądu policyl, gdy 
idu powiedziano, ie-etanie przed cądem przysięgłych:

Ogniska między 
do 15 b. m., na 
czyć markę.

4 a 6. Zgłoszenia przyjmnje się 
listowną odpowiedź należy dołą-

Mianowania i przeniesienia. Cesarz n idał przydzlelo 
nym do ełożby  w  m inisterstw ie sprawieJII w oici r idoom 
dr Ernezitowi D obow em u i 'zydorow i D ecy l .ew iczow i, 
tytu ł i  charakter radców  sądu krajow ego w yzszego. —  
Minćster spraw iedliw ości zamianował sekretarzem  mini- 
steryalnym  w  m in. sprawiedliw ości radcę sądn krajow e
g o  W ład, Mttllera.

P rezydynm  kraj. d y re k c ji skarbu zam ! anowału o f ic ja 
łów : Sylwe-.tra M ullera 1 Kazim ierza Kochmańskiemu ta- 
w d e n .a m i rachunkow ym i: usystentów  W ik tora  Schm idta, 
M icrała M atkow skiego, F e lil sa Bałandiuka i Ignacego 
R adellego oficy łam i; praktykantó™  W ik tora  K lim ow i
cza, Zygm unta Spirydu wlcze D ona Danczesa i Stan. N o
wa asystentam i rachunkow ym i.

r)yrekcya poczt zamianowałs pocztznlstuam i i  klasy 
Józefa Zagórskiego L ongins Strzeleokiego i W ikTora 
H oeh ncgo; poaztm jsirzam i I I  k lasy  2 stopnia Jana Szy
d łow skiego w Z ło tn ik a :!-  L eona Manast-órskiego w  Bo- 
janowie^ i Ludom ira K isielew skiego w Borowej, Jana 
Isakiewiuza w H adyńkow caoh, Józefa W olaóskiego w  
B ogdanów ce i  A ugusta Pokornego w  B orynlczacl j a 
dała posady ekspedyentów  pocztow ych : Ignacem u Żm u- 
dz!e w K am esznicy , W łodzim ierzow i Bi łkorow ajnem u 
w  O cbotniey, G u staw ow i A ndrnsiew lczow i w  D elelow ie, 
aanowi B jrzem skiem n w  Smorzn i Zofii K aczorow skiej 
w Chorośnicy: przeniosła poczt-mi6trzów: Boles.aw a B rze
zińskiego ,3 Z łotn ik  do Synow ódzka W yzn ego, Jana 
B rogow ik iig o  z  Borow ej do Bi horodczan i H enryka 
r iprzędkiew irza z  Bogdanów ki do T yczyna, oraz zezw o
liła  na w zajem ną zam ianę m iejsc  s liż b ow y ch  pocztm i- 
stizom : Janow i law orskiem n w  D obrom iiu i  Józefow i 
Zgórskiem u w  K rasiczynie.

I  kalendarza W e wtorek 13 lip ca . Małgurz. ty  p. i 
Anekleta; w e środę 14 lip ca : B on a w on tu ij b w lk . ; w e 
czw artek 15 lip ca : R ozesłan ie  apostołów, H enryka i D a
wida,

W scnód słońca 13 lip ca  o godz. 8 m in. 48, zachód o 
g o 'z .  7 m. 43 ; d ługość dnia 16 godzin  min. bu.

*Z s ra K ow sk le flo  Jbserw a.oryum . —  Dnia 12 lipca  ter
m om etr ucszedł od 11-8 do 2 P 5  C ,; —  barom etr 
po południu zaczął iść w górę. ~

Dniu 18 lipca  o godzinie 7 ran- stan barom etru 787-6 
mm., fc rm om etru ą  14-8 C .; w iatr zachodnio p ółnocno- 
zachodni.

__ N i 3 U .

s tp m  Mim  i I t a l
—  Z prasy prowlncyoiąfrwj*. W  Nowym Saozu 

aaczęła wychodzić „Gazeta Sądecka", orgań Zwiąż 
ka wraścicłe’1 realności*, pismo mlessczońt ko-Iudo 
we. „Gazeta* wychodzić będzie 1, 10 1 20 łrażde- 
g" miesiąca. Redaktorom odpowiedzialnym jest 
Józef Gutowski, i

—  KsIą;i<I dla wszystkich, Wydawnictwo M 
Arcta w w, .razawie 1909 r. Najnowsze tom*-

Marya R n j n o :  „John Ruskią 1 jego fb p ą g j"  
Karol L i b e l t  „Wybór pism*. Częś I, „Ro-

.0  odwa-

Repertoar upery I operetki lwowskiej.
W e w torek: „Carm en-1 (z u. L achow ską w  tytu łow ej 

partyi. w ystęp p. L ow rzyńsku-go).
W °  środę: „K siężn iczka  d ok rów ".
W e  czw a rtek : „M adam e Butterfly* (w ystęp T . Łow - 

ozyńsl lego).
W p ią tek : „K siężn iczka d d a rów * .

Dział ekonomiczny.

„Dla mojej osobistej obrony nie odezwę Bię ani 
słowem, tylko usprawiedliwię mój czyn. Co do mo
jej osoby, to odmawiam angielskim władzom prawa 
sądzenia mnie i więzienia. Dlatego też nie powie
rzyłem obrony mojej żadnemu adwokatowi. Jeżeli 
Anglików* każe patryotyzm walczyć przeciwko Niem- 
com, na wypadem najazdu niemieckiego na Anglię, 
to w takim razie Hindusi tem bardziej muszą zwal- 
ozać Anglików. Czynię naród angielski odpowiedział
bym za wymordowanie 80 milionów moich ziomków 
y  ciągu 50 lat, a dalej za to, że corocznie wywo- 
fą  beznomrotnle z mojej ojczyzny 100 milionów 
jtuntów Siterlingow. Mamy prawo zabijać każdego 
Anglika, który kala nasz.* ojozyznę. Anglicy litują 
tlę Bad Murzynami w Kongo, a corocznie zabijają 
| mtlionj Hindusów. Nie choę laski —  przeciwnie 
pragnę śmierci, gdyś w takim razie zemsta moich

romków będzie jeszcze krwawszą.
Zawieszenie pisma. „Beri. Tagealatt* donosi 

Jf Petersburga: Synod postanowił zftitazać wydawa- 
pisma „Poczajowsklja Izwiestia*, r powodu sze- 

J ienu przez to pismo szkodliwych idei. Pismo to 
,występowało szczególnie przeciw Wutemu, którego 
jjazywało zdrajcą 1 radziło publioznie go spalić. Pi- 
iłmo radziło fialoj, aby- zastosowano wobec żydów 
Jrodkl średniowieczne.
f .Śmierć astronoma. Jak donoszą z Wasayng- 
JOL., nmai tam wybitny astronom, Simon Newoomb, 
JF 74: rotiu życia. Zmarły oddawał Bię głównie a- 
/tr< nomii teoretycznej, jednakże zasłużył się także 
.W pracy oiioio konstrnkcyi olbrzymiego 26-calowe- 
go  refraktera, umieszczonego w obserwatoryum w 
^Waszyngtonie. Był również czynnym członkiem ico- 
fmsyi dla spostrzeżeń nad przeuhoaami Weuery. 
JDzi :ła jego zajmują się mchami księżyca i wiel- 
jkich planet. Zmarły napisał także kilka dzieł z dzie
dziny astronomii popularnej.

X  Obawa klęski rolniczej. Weaług pism fa
chowych, rok bieżący przedstawia się w pierwszej 
swojej połowie bardzo dla ogrodów- ujemnie: nad
zwyczajnie długa-zima, kwiecień Dardzo zimny, 
maj jeszcze stosunkowo zimniejszy-, a i czerwiec 
przeważnie chłodny. To też nia znać byn&jmr.lej, 
aby opóźnienie w wej.ot&eyi wyrównywało się; trwa 
staie i ocenić je można na jakie dwa tygodnie. 
Wywołuje to brak w-czesnych plonów ogrodowych 
i icn nadzwyczajną drożyznę. Szparagi sprzedawało 
się po cencch niepamiętnych, a jeanak nie urato
wało to Lodowców od strat poważnych, gdyż z po
wodu zimna w maju plonowanie szparagarn zaczęło 
się późno I Bzpaiagów było -gogóle bardzo mało. 
To samo jest z trurkaw LC©1, które mocno ucier
piały w zimie, kwitły stosunkowo słabo, których 
dojrzewanie owoców jeet ogromnie opóźuiono,

Wczesne jarzyny, takie jak Kalarepa, sprzedają 
się, jak drogie zimuwe gruszki, a groBzek, który 
bywa zwykle w okolicach Krakowa w połowie 
czerwca, zjawił się w tym roku dopiero z końcem 
tego miesiąca. To samo opóźnienie obserwuje się 
na drzewach owocowych.

Opóźnienia w wegetucyi z powouu trafiających 
się na wiosnę mniej lub więcej długich powrotów 
chłodu, to rzecz □ nas zwyczajna. Zwykle jednak 
peryodom ohłodów odpowiadają pbryody silnego cie
płu I etan wegetaeyi wyrównuje się. Tak było np 
w roku zeszłym, gdy po bardzo ztmnj-m i<wietnlu 
i początkach maja,” przyszła nruga połowa maja i 
pierwsza czerwca bardzo znowu ciepłe. Tak trwa
łego jednak opóźnienia się wegetacyi, jak w roku 
bieżącj-m, dawno nie było.

x  Gal. Towarzystwo mleczarskie w  Krakc-
WiB zamierza urządzić w d, 5-10 września z b i o 
r o w ą  w y c i e c z k ę  do C z ę s t o c n o w y ,  celem 
zwiedzenia wyetawy przemysłu ! r.jr.Ictna. ©zlał 
mleczarstwa na tej wystawie dzielić tnę będzie na 
dwie części: 1 ) wystawa stała: maszyny 1 przyrzą
dy mleczarskie, plany mleczarń; 2) demonstracya 
przerobów mleka podozae czasowej wystawy bydła. 
Po zwiedzeniu wystawy wycieczka uda Bię do War- 
Bzawy. Cała wycieczka trwać Dędzie około sześcin 
dni. —  Towarzystwo mleczarskie czyni starania 
u władz rosyjskich, aby uczestnicy mogli edbyć tę 
podróż za przepustKami, chcąc przez to umknąć 
l osztdw wyraoiania paszportów. —  Ze względu na 
ścisłe określoną liczbę uczestników, Towarzystwo 
mleczarskie pragnie jag najrychlej ustalić listę u- 
jzestników i dlatego ju ż  t e r a z  p r z y j m u j e  
z g ł o s z e n i a  p o d  a d r e s e m :  S e k r e t a r y a t  
Gal .  T o w a r z y s t w a  m l e c z a r s k i e g o  w 
K i a k o w i e ,  ul.  św,  J a n a  1. 2, II. p.

mysły 6 Wychowaniu ”ludów“ . Część II. 
dze cywilnej*.

Klemens J u n o s z a :  „Szkice z natury.0 „Ory
ginał z Piskorzowa.* „0  razkl i natury*

A. L a n g e :  „Krótki zaryś literatury powszech- 
ne.

Pr. Zn b l i o f c i :  „Fircyk w zalotach.*
Juliusz S ł o w a c k i :  ,,Książe niezłomny 
Ploryan Ł u g e w c k l  „Historya literatury pol

skiej." Część VII.
Kazimierz W r ó b l e w s k i :  „Granice pomiędzy 

światem roślinnym a zwierzęcym."
Stanisław K r z e m i ń s k i : ,,Komisya eduka

cyjna".
A ? t o s z k a : "„Czechy i naród czeskł." 
Podręcznik języka czeskiego 
Stanisław Lam-  „Starisław Wyspiański*. Jaro

sław. Nakładem A. Meir arta. 1909,
Dziki: (Michał O s t r o w s k i ) .  „Obrazki z na

szego życia*. Tomik pierwszy. Stanisławów, 1910.
K. K r ó l l ń s k l :  „Opowiadania rozmaite". (Wy

dawnictwo „Macierzy polskiej" Nr 91). Lwów, 
1903.

I. S z y m a ń s k i :  „Jeszcz3 o reformie działal
ności naszycb abstynentów". Kraków, 1909.

„Katalog wydawnictw drukarni i księgarni św. 
Wojciecha w Poznaniu, służących do pracy spo
łecznej*. Poznań 1909.

—  „Przegląd chirurgiczny i ginekologiczny" 
Dwumiesięcznik. Redaktor Antoni L e ś n l o w s k i .  
vVydawca Czestaw S t a n k i e w t o z. Tom I. Żeszy11. 
Lipiec. Warszawa, 1909. (Treść: Prof. L. K r y ń 
s ki :  Amputaeya mieanicy wraz z kończyną dolną 
A. L e s n  lo w s ki  i I, M a l i n i a k :  W  sprawie 
torbieli przuswd. I N c u g e b a u e r  Przypadek 
torbielowatego włókniaka macioy, I B o r z y m o w -  
ski :  Czwarty i piąty wrpadek zeszycia serca. 
L. Z e m b r z u s K i  „O leczeniu przepuklnl pach
winowych wrodzonych - dzieci*. Strzeszozenia zbio
rowe i pojedyncze. Towarzystwa lekarskie i biblio
grafia.

-  „S tfia t Słowiański", zeszyt za lipiec roz
poczyna artykuł „Błąd Koła polskiego* przez F 
K.; następują interesująco i aktualne prace: Bole
sława Lutomskiego: „Rachunek moralny i narodo
wy*; «Jra Jana Demiańczuka: „Mychajio Jackiw*; 
Edwarda Woroniecklegc „Rosyanie w sprawie 
auslroslawizmu*; „Niemcy jako czynnik kultural
ny* przez K. J. R. List otwarty Antoniego Żwana 
do Sergiusza Szarapowa; Z przeszłości słowiauo- 
filstwa w Polsce pizez Edmunda Kołodziejczyka. 
Zeszyt zamykają rubryki stałe, reconzye 1 sprawo
zdania z dzieł, pr-egląd prasy słowiańskiej, oraz 
wyczerpująca kronika.

S ssa rz  arofcot ^ 6 - 1 1  t e *J.
tfudaoeazt. Dziunnik „Apol^ar* przynosi ob 

szerre opowiadanie jeanego z mężów zaiwania 
a ostatniego przesilenia, w kfcdrera wywodzi, że 
ponowna powołanie Wekerlego i odroczenie aa 
latwienia przesilenia do jesieni, nastąpiło 2 po 
rady przybocznego lekarza cesarza dra K e t  z I a 

Cesarz był Łaidzó oburzony z powodu od
rzu cen i propozycyi jego męża zaufania Lu- 
k a e s a ,  i chciał zamianować gabinet nieparla
mentarny % hi. Khuen-Hedemrym na czelo. 
Dr Kerzl radził cesarzowi zaniechać tego za 
iniaru, ponieważ mogłoby to spowodować u ce
sarza gniew, coby odbiło się szkodliwie na jego 
zdrowiu.

Cesarz posłuchał tej raay dra Kerzla i prosił 
Wekerlego, aby odroczył przesilenie do jesieni.

Dziś odbyła się w Budapeszcie o s t a t n i a  
r a d a  m i n i s t r ó w  p r z e d  f e r y a m i .

Wekerie dopiero w sierpniu uda się na po
słuchanie do cesarza.

O  isj& kcaijr c a a d lG w c .
Budapeszt. Jak dzienniki donoszą, okazuje 

się obecnie, że w sprawie t r a k t a t ó w  h a n 
d l o w y c h  panowały poważce różnice zdań 
między rządem węgierskim a ministerstwem 
spraw zagranicznych Rząd węgierski sprzeci
wił się w  swoim czasie traktatowi handlowemu 

Rumunią i zgodził się na niego dopiero wte- 
9y» ?ćly przyznano Rumunii tylko ten kontyn
gent importu mięsa do Austryi, jaki dawniej 
miała Serbia. Gdy rząd anstryacki chciał teraz 
zawrzeć traktat handlowy także z Serbią, rzad 
węgierski zajął w tej sprawie stanowisko o p o- 

y c y j n e .
W  _spraw::e tej toczą się obecnie rokowania; 

spodziewają się, że w ciągu lata uda się może 
osiągnąć porozumienie.

dzfny Czackich, położył wielkie zasługi, jako orga-, 
nlzatoi rolnictwa, oraz jako pracownik na ni^ló 
ekonomicznego odrodzenia kraju 
* Z jego to Inicjatywy ł dzięki jsgo zabiegom, 

zbaaow^no k-olej kowelsko włodzimierską, mającą 
tak doniosłe znaczenie dla Wołynia. On też prz'ź 
Jługl szereg lat starał się, iak dotychczas jeszczo 
napróżńo, o przedłużenie tej kolei do Sokala gali
cyjskiego, aby w oen sposób zyskać połączenie do
godne ze Lwowem Osiadłszy stale w Warszawie, 
j p Feliks nr. Czacki wzląl bardzo Czynny odział 
w życiu społecznem, Był wiceprezesem rady zarzą
dzającej kolei warszawsko-wiedeÓBkiei, prezesem 
komitetu nadzorczego Towarzystwa kredytowego m. 
Warszawy, członkiem r 3y zarządzającej sosnowie
ckiego Towarzystwa kopalni węgli, przez czas ja
kiś prezesem komitetu Towarzystwa mnzyczaeg" 
Członkiem komitetu Tow. sztuk pięknych i t. d.

W  stosunkach towarzyskich bardzo uprzejmy, 
zjednał sobie w Warszawie sympatyę powszechną i 
popularność ogólną,

- ' V

Odpowiedzialny redaklor i wydawca: 

Michał Konopiński.

M  A  t t  E  S  Ł  N  E . .

Artykuły w  tym  działo nio p o o h o iz ą  oJ 
redakcja).

/ Dwie wycieczki ńo T a tr urządza w miesiącu 
jlipcu Sekcya wycieczkowa krak. Ogniska nauczy
cielskiego. Wycieczka I  potrwa 4  dni i obeimie 
zwiedzenie Doliny Kościeliskiej (pieszo), Doliny 
piałego, Strążyskiej i Gubałówki. Wyjazd z Kra
towa dnia 21 b. m., powrót ao Krakowa dnia 24 
b. m. Wycieczka urąga obejmuje następujący pro
gram: Z Zakopanego przez Zawrat do Morskiego
Laa na noc, przen Rysy do Jeziora Popradzkiego 
i do Jeziora Szczyrhskiego na noc, drogą Tury- 
stowok-i do Szmehsu. stąd du Schroniska Śląskiego 
w E linie Wielickiej na noc. Powrót do Zakopa- 
n „go  ̂pr'.ez Polski Grzebień i Dolinę Białej Wody. 
Wycieczka ta potrwa 5 dni. Wyjazd z Krakowa 
dnia 24 b. m. powrót ania 29 b. m. Koszta wy
cieczki pierwszej z biletem kolejowym, noclegami, 
przednikiem i taksą klimatyczną wynoBzą 16 K, 
LoBztr wycieczki drugiej 21 K. Koszta pierwszej 
i drugiej 33 K. Wycieczka pierwsza należy do 
najłatwiejszych przechadzek tatrzańskich, w wy
cieczce drugiej mugą brać udział osoby, które juz 
mają pewną wprawę w chodzeniu po górach, nie 
c znej„ zawrotu głowy na widok nrzepaści i zdol- 

b uo znoszenia kilkunastogodzinnego trudu po- 
c-odu z workiem mrystycznym na plecach; wy
cieczka ta jest jedną z niezbyt trudnych, nastrę 
czającą sposobność w krótkim czasiem 
największych osobliwości Tatr.

Wyjaśnień nstnych zasiągnąó można w lokalu

1 3 .  G a b - p y e i a k a ,  K r  z y s z  t o f  o ry
K p a k ó w .  Wynajmu i.* 1 si rzertaja pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, piar na, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzie itomiesięcane. Instrumenty używane od 
cen Łaj nizszy cm

S r ^ r  l w o w s k a .

L u iO t f ,  13 lipca.
SlCZyilSkl Rozstrsyguęcie w oprawie mordercy 

ś. p. hr. Andrzeja Potockiego opóźnia się. Jak in
formują ze sfer sądowych, Siczyński stał się z tego 
powodu ogromnie rozdrażniony i stracił apetyt. —  
Przy wizytach mówi wiele, gorączkowo. Przestał 
nrawie zupełnie czytać. Jak donosi jeden z dzien
ników lwowskich, Siczyński na wypadek ułaska
wienia, byłby przewieziony nie do więzienia w Sta. 
nisławowie (gdzie umieszczeni oywają wszyscy *La- 
zan. w apelacyi lwowskiej na dłuższe, niż rok, 
więzienie), lecz do Wiśnicza.

Szkarlatyna wo Lwowie. W  tygodnia od 4 do 
11 b. m. zaszło 29 nowyuh wypadków szkarlatyny.

i  i( technik P. -Stanisław H a j d u k ,  rodem 
z Krakowa, zdał w politechnice lwowskiej drogi 
egz„mir pańttwowy na wydziale Inży nieryi.

Słuchaczki uniwersytetu lwowskiego postano
wiły na sobotnim wiecu utworzyć dla siebie" odręb
ne towarzystwo p. t. „Zjednoczenie studendek wszeck- 
chnicy lwowskiej*, stowarzyszenie samoistne, nie
zależne, bezpartyjne, reprezentacyjne.

paznania

M o c y e  S u r m
(Telegramy „N. Roformy‘‘_z dnia 13 lipca.)

Bbrlin. „Beri. Tgblr przynosi z P e t e r s 
b u r g a  następujące szczegóły, odnoszące się 
do s p r a w y  H a r t i n g a :

Bartiug wysłany był przez Plehwego do Ber
lina w r. 1901 jako rosyjski agent policyjny, 
z tytułem radcy stanu i bawił tam do r. 1905. 
Wydawał on rocznie olbrzymie sumy, docho
dzące do p ó i  m i l i o n a  m a r e k ;  wobec rządu 
rosyjskiego tłomaczył się, że potrzebuje tej su
my na przekupstwa.

Po rewelacyach w spiawie A z i e f a ,  ofiaro
wano Hartiagowi rocznie 4.000 rubli jako eme
ryturę. Haiting propozycję tę o d  r z u c i ł  i do
magał się zamianowania go rzeczywistym radcą 
stanu z śytałem els scelencyi. W  istocie Harting 
nie poszedł na emeryturę, ą tylko wyjechał do 
Paryża, jako szef tamtejszej rosyjskiej policyi.

W  petersburskich kolach oiicyalnych rewe- 
lacye B u r c e w a  wywołują w . e l k i e  z d z i 
w i e n i e ,  albowiem o szczegółach przez niego 
opowiedzianych, wiedziały zaledwie 3 lub 4 
osoby, między tymi Lepuchin Podejrzywają 
więc Ł o p u c h i n a ,  że opowiedział te szczegóły 
Burcewowi.

Harting był w bliższych stosunkach ze zna
nym agentem R o m i s a r e w e m ,  który także 
zawikłany był w sprawę wykrycia torpedowców 
japońskich pod Hull. Komisarew, w czasie wojny 
japońskiej, wtargnął na czele Czeikiesów do 
dwóch obcych ambasad w Petersburgu i p o - 
w y k r a d a ł  s t a m t ą d  w a ż n e  doku m .enta .

Harting bawi obecnie w Petersburgu.
Paryi Burcew zapowiedział dziś n o w o  re- 

w e i a c y e i oświadczył, że wym eni po nazwi
sku jednego z członków rosyjskiej Rady pań
stwa, k t ó r y  d a w n i e j  b y ł  a g e n t e m  p r o 
w o k a t o r e m  p o i i c y i  r o s y j s k i e j .

IA l l M t t ,
CTelegramy „Nowej Reformy" z d. 13 lipca).

S t a u c n is b i*  L ln & c .  t t  a .
Praqa. „Nar, Listy" argumentują dzisiaj, że 

przez zamknięcie sesyi Rady państwa, s t a n o 
w i s k o  B i e n e r t h a  z o s t a ł o  w z m o c n i o 
ne, albowiem Bienerth cieszy się zaufaniem 
korony.

Cesarz powiedział niedawne dc jednego z wę
gierskich mężów zaufania, z którym niedawno
konferował: . . .  ,

„G„aicem  nie dam sobie nmzego wydrzeć:
ani tutaj, ani tam. *

P o U t y b a  1 m a n e w r y .
Berno. Jak tutejsze dzmnniki czeskie uuno- 

szą, starosta w Wielkim Mezereczu zawiadomił 
reprezentacyę miejską, że nie jest wykJuczunem, 
iż w tegorocznych manewrach cesarskie) na 
Morawach wezmą udział, oprócz cesarza W il
helma, także k r ó 1 E d w a r d  i c a r  M i k o ł a j .  
Muzyka miejska otrzymała już polecenie wyu
czenia się dotyczących hymnów ludowych. 
W  zjeździe tym weźmie też udział minister 
spraw zagranicznych bar. A e r e n t h a l  i re
prezentanci obu rządów.

IsMokm 1 leistfziii
(fllTloniofó „ ta j Olśniły"

z dnia 13 hpca.
Wiedeń. Zastrzelił się Oskar bar. Rotscliild, 

syn Alberta.
Petersburg. Car wrócił do Peterhofu,

(J d a r s m n la n y  z a m a c ! i .
Petersburg. Koło Carskiego Sioła a r e s z t o 

w a ł a  żandarmerya, po długiej walce, t r z y  
o s o b y ,  które miały przy sonie bomby. Are
sztowani byli dobrze uzbrojeni i stawiali silny 
opór. Jak żandarmerya twierdz5, chodziło o w y
sadzenie w  powietrze pociąyu kolejowego do 
Rygi.

K r ó le s t w o  d o ń s c y  w  F e t e r ^ b i f r g p .
BerMn. „Loc. Anzg* donosi z P e t e r s b u r 

g a :  Duńska para królewska, przybędzie tu 
wkrótce w towarzystwie dwóch córek. W  Pe
tersburgu maią się odbyć z a r ę c z y n y  brata 
cara, W.' ks. Michała Aleksandrowicza, z jedną 
z córek króla duńskiego.

Walbl w Persy 1.
Berlin. „Berliner Tagblatt* donosi z T e h e 

r a n u :
W  Euseli rozpoczął się b o j k o t  t o w a r ó w  

r o s y j s k i c h .  W  Kaswóme znajdują się w o j -  
s i ca r o s y j s k i e .  W Teheranie panuje ogrom
na panika. Sklepy, zwłaszcza ze środkami żyw
ności, są zamknięte. C o d z i e n n i e  o d b y w a 
j ą  p o t y c z k i .

Jak słychać, rakże w o j s k o  t u r e c k i e  po
sunęło się od Urmii do Thoj.

Londyn, „Biuro Reutera* donosi: Nacyonali- 
ści weszli przez trzy bramy do Teheranu, obec
nie odbywa się uliczna gwałtowna walna.

Oczekują, że szach schroni się do jednego 
z poselstw.

P r z y g a iń  s e r b s & o -n im u ń s & a .

Belgrad. Przybyła tu depatacya r u m u ń s k a ,  
złożona z 300 osób, którą powitano uroczyście. 
Deputacya ta ma być kontr-demonstracyą prze
ciw uroczystemu przyjęciu austryackiego na
stępcy tronu przez króla rumuńskiego w Bu
kareszcie i Sinaja. Senator F r c n s z a n o ,  sto
jący na czele tej aeputacyi i bankier belgradz
ki P e t r o w i o z  wygłosili przemowy o z b r a -  
t a n l R u m u n ó w  z S e r b a m i .  Fronszano 
zapewnił, że naród ramuńsai i n a c z e j  m y ś l i ,  
n i ż  k r ó l  r u m u ń s k i  i zakończył okrzykiem 
na cześć przyjaźni s e r b s k o - r u m u ń s k i e j ,  
a p r z e c i w  A  u s t r o - W  ę g r  o m i na cześć 
konfederacyi bałkańskiej

T n r c y a  s it)  z ‘j t Ł
Konstantynopol. Zbrojenia tureckie postępują 

ciągle. A r  t y l e  r y ę  z a o p a t r z o n o  w o s t r ą  
a m u n i c y ę .  *

P o  z a s B t k i a l ą o i s a  n m a e r a .

Kraków, 13 lipca.
Stra,k kominiarski pracowników kominiarskich 

w Hi rewirze naszego miasta trwa w dalszym 
ciągu. Majster kominiarski Rehmac, u którego straj
kuje czeladź kominiarska —  postanowił, jak nas 
informują —  sprowadzić robotników z prowincji, 
przeciw czemu krakowscy robotnicy zaprotestowali 
domagając się wzajemnych ukł.dów.

Ze strony krakowskiego magistrala, do którego 
czeladź kominiarska zwróciła się z prośbą o inter- 
wencyę, wdrożono usiłowania c zawdązanie rokowań 
międzj obu spornemi stronami.

POŁuT. MLzoraj około goJz. pół do 12 w nocy, 
, w piekarni ua końcu ulicy Krowoderskiej 

pożar, spowodowany- wadliwą konstrukcją komina. 
Od iskier, wypadającycŁ z komina, zajęła się belka 
stropowa, a następnie dach. Przybyłj* szybko na 
mmjsee pożaru. III pluton miejskiej straży ognio
wej, pod dowództwem naczelnika p Nowotnego i 
brandmistrza p. Obidowicza, po półgodzinnej akcyl 

ikalizował pożar. Szkoda, wynikła skutkiem po- 
żau, jest nieznaczna.

t  S. p. Feliks hr. Czacki, w  Warszawie zmarł 
wczoraj znany w szerokich kołach obywatelstwa, 
ziemianin i działach społeczny- Feliks hr. Czacki 
wnuk Tadeusza Czackiego i Drat kardynał: w 67 
roku życia.

Reprezeutacya: Perlbcrger i Scheuker, Kra
ków, Grodzka 48. Dla Szezakowy i okolicy: A. 
Spira, Szczakowa. 1763

DOCENT MEDYCYNY WEWNĘTRZNE] U. i.

Dr JOZEF LATKOWSKI
przeprowadził się i ordynuje od 3 — 4  poDol. 

p r z y  n i .  D t a D a je w s k l jy a  2 ,  I  p .
4 469 3 5

Dr Mrzyniec Kędzior
b. I asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw 
Jagiell., powrócił i ordynuje przy ulicy Duna

jewskiego. 2, od godz. 3 —5. 4493

Kupujcie 11 Pocztówki artystyczne wydawnictwa

„Wisia“ 3394
w Krakowie Reprodukcyt obrazów ^omnich ma
larz; , po U  halerzy, —  Wyrób polski krajowy,

m ,1 I  willa „Smereków*, u Jagiellon 
A U llU p U llb )  ska 24. Pensyonat położony w naj
piękniejszej części, zdała od kurzu, wsrod lasKą 
świerkowego. Pokojo słonecznej kuchni & sm&cznfij 
ceny umiarkowane. 4119 5 5

Fedzlęltow&nŁs.
Z powodu Zgonu mego mężu ś. p. dra Błażeja 

Kijasa, otrzymaiam tyle dowodów wspułczucia,  ̂ że 
nie mogąc za cażdy osobno pud.-.^ować, 
tą drogą „Serdeczne Bóg zapłać!*

Jodbitka KUttsowa.

sk ład am
4522

Zofia Rozmaryn
Sald ( to n

Dąbie

zaręczeni.
4529 Tarnów

P o d z i ę k o w a n i e .

Wnemu Panu Drowi Wiktorowi Stankiewiczo
wi w  Krakowie składam najserdeczniejsze po
dziękowanie za nader troskliwą opiekę w dłu
giej i ciężkiej chorobie mej żony, tudzi i za 
przeprowadzenie bardzo ryzykownej opeiacyi, 
która uratowała jej zdrowie i życie.

Ludwik Hornik, 
Podgórze.4 5 3 1

zaśtablen'.
Lwów, w lipca 1909.

4525
Krzkow.

k i u r s a

W iedeń, 13 lip ca . (G iełda  połm uuowa.) 
l la r k i 117 37 K enta m a jjw a  w6-15. R e i t .  k o rom w » 

w ęgierska 9 3 1 0 , A koye '„ustr. takt. ir e d . 637 75, A kcy# 
w ęg . takł. k red. 753-— . A k c je  an globank n  297 — . A ':  . S 
U m oa lan k n  55 0 '— A kcye Bttnkyeteinn 527 j O, A b e je  Lkn* 
derbanku 450-— , A kcye aoie państw ow yob 720 75. L e n -
'i i r d j  '.uS-50. A - c ; « kolei iilbetUal O . A kcye fabryki
broni 65 9 '— . A k cye  tytoniow e o - ' “ • A lpin j 84T 28 . 
RIdj' -M nran^l 6 8 / —. Ak y »  pi »k io g c  T o* , ie iazneg#  
2 5 5 0 '— , L oty  tm ece ie  18ó‘ — . Rubla 2L3'Ż5. 
CspoBODisuie: spokojne.

Berlin, 13 lipca . p iie td a  poranna.) _
A ncye k red jcow e  200 40 . T ow  iy szo a to w e  18 « •  
UpOłObienie- spokojno.

Giełda zoożowa.
Budapeszt, 13 lipca . P sien ica  r B p aźd d ern ik  13 73 

do i3 -7 4 ; psteni^a na k w iecień  od 14 ’ —  do l ł  01; iy to  
na paździeruik 10 4 do 1 0 '5 ; * ow iec na październ ik  0( 
7 '62 dc 7 63: kukurydza na lip iec o i  7 '3 0  do 7 ’P 1 , k u 
kurydza na dierpień od  7 '9 1  do 7 '" 2 ;  kokurydza n a  m aj 
I91U r. ud 6 '90  do b 9 1 ; rzepak  na sierpień od 14-20 d"* 
14 3u. W szystk o  za 50 Lg.

O ferty m ierue, chęć kupna m ierna, u sp osob ien i spo> 
kojue, chłodno.

cmjjihinŁ wyprawy- dla położnic 
lecyEln® pasy brzuszne 
Khfj,-<isiłczse paski dla Pań. 

EKspedycya kobieca.

Taniej niż 
wszędzie 

goleca
Skład 9 I I

K l i l k ł i O  W ,  ISTs?

Właścicinl wielkich majątków ua Wołynia, spad
kobierca jvielkiego nn eiua, tradycyj i za=lag ro-

ZoaSkGnłie krezry do usunięcia piegów 
i opalenizny.

Spooyamo środki na porost włosów 
i do w^óąieniay łupieżu.

Wysyłki na pio- 
wine3rę odwrotną 
pocztą 2-wa razy 

dziennie
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S lr a k ó w ,  P y i i e k  e s łó w ity , L i n i a  A B  4 4 .

Przy i mnie w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d o w e .  Podatek rentowy opłaca
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i aev,Iz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony . wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kiei unku.
2337 69 100

Folusze rezerwowe 39 milionów kcrosz.

Do wynajęcia sala w Zakopanam
12 m. długa, 7 szeroka, 51/t wysoka. 
Wiadomość „Mazowsze" obok „War- 
szawi m ki“ . 4507 l  3

1  fr™ t0WT .dnży, jasny, elegan - 
s  y n v |  ck i, dla inteligentnego m ęż
czyzny do w ynyjęcia .

Ł obzow ska 1, 86. parter. 4525 1 3

Jo wynajęcia
4 pokoje z kuchnią, przedpokojem, sło
neczne, na I piętrze, front, przy ulicy 
Lenartowicza. Wiadomość w składzie, 
Szewska 1. 1, I piętro. 4530 i  2

Pieski
pinczery. 6 tygodn iow e, do nabycia . K rupni
cza 20, II piętro, na lew o. 4517

N inia jszem  zaw iadam iam  P . T . Publiczność, 
iz  z dniem  1 lip ca  b. r przeniosłem  sw oja

Prncoonlę sukien męskich
z ul. Zw ierzyn ieck ie j 1 7

na ulicę fiarteralta I. 22
Yis-k-vis kościoła  0 0 .  K arm elitów .

Z  szacunkiem
P i o t r  K a c z y ń s k i

4500 i  3 ul, Garbarska I. 22.

I
skład lonepianow, mm i \rnmm,

poleca 121 154 o

najlepsze instrumentu 
lim krajowych.

Wyłączne zastępstwo faorjk  Bo- 
_.endorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiew icza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

Manny oj! K 48
i zarzutki rzym skie  w ykonyw a dokładnio l i t r  
b a ,  kraw iec, K raków . F loryań ska 91. —  Na 
prow in cyę w ysyła  próbki i sposób brania miary. 

4520 1 O

z ogrodem zaraz 
z wolnej ręki do 

sprzedania. —  Wiadomość. Karmeli
cka 1 34, II piętro, między 4 — 5 po 
południu. 4533 l  6

G n r  1 & 1  n  kapekśfc, kabat z kam izelką 
1 W I I I  urzędnika podatkow ego du 

sprzedania +anio. K raków , ul. F loryań ska 21, 
I  piętro. . 4521 1 3

Dwó? piękny
w  zachodniej G alicyi, w  uroczej zdrow ej oko
licy , z dużym , w spaniałym  i intratnym  ogro
dem  do sprzedania. Cena 50.000 kor. B liższych  
inform ai y i udzieli kancelarya adw okata Dra 
A d am a B obilew icza w  Krakowie ul. Sław ko
w ska  Ł 1. 4519 1 3

Za I I  PHI
i  uależytości, wysyłamy 2 0  maiych fo- 
tografij za 3 korony, portret formatu 
4 8 x  63 za 10 koron, duży format 
55 X  70 za 12 koron, kolorowany 14 
koron, farbami olejnemi 17 koron. Kli
sza podług fotografii 10 koron. Adres: 
„P F IM A “, Kraków, ul. Gołębia 16. 4444

li
marki anglo belg ., 20  5 .  P . ,  4-ro 
cyk , boczne wsiadanie, 4  siedzenia, 
w donrym  stanie, b a r d z o  t£ 2 lO  
do sprzedania. W iadom ość: Porębski 
&  Zim ier, R yn ek  8. 4524 1 3

Dwór Łętownia Dolna
ma do wynajęcia kiL»a pokoi z ca-
łem utrzymaniem. Okolica p-ześliczna 
powietrze górskie. Kościół, poczta w  
miejscu. Kil 1 $ Łętownia Dolna,
ad Jordanów. 4527

1} w illa  na K rupów kach, dw upiętrow a, z ła 
zienkam i, ogrodem , 24 pokoi, w eianda itp.

2) W ilia  „A D 4 S IÓ U  K A “  przy drodze do 
K u źn ic , z dw nm orgow ym  ogrodem  zabudowa
niam i gospodarskiem i, 40 pukoi, m iędzy niem i 
2 duże sale. z w erandam i, kaplica itp  B liższa 
w" tdomość u p. D oktorow ej C hw istkow ej, A ia -  

^siów ka Zakop ne. 451(1 1 3

Z powodu zwinięcia młyna
jest d< sprzedania całe urządzenie młyń
skie. Wiadomość: P. Hoffmann, Kra
ków, ul. św. Gertrudy 9 43«5 5 6

Pracowita
e n e r g i c z n a  p a n n a  (chrześc.) z  d o b r e m  p i 
s m e m ,  o r t o g r a f i ą  i ze znajom ością n iem ie
ckiego, zna jdzie  całodzienne za jęcie. W ła sn o 
ręczne oferty  z odpisem  św iadectw , podaniem  
w ieku i dotychczasow ego za jęcia  pod F. G, H . 
poste restante k r a n ó w .  4480 1  3

M e  £!a leMótM
krajowy Związek mleczarski w Slryju 
wysyła co dzień świeże m ? s lo  d e s e 
r o w e  po 2 K 3 0  h . 4111 7 8

ZA K aP A N K
Nowo otw arty, z kom fortem  urządzony

I I O T Z łL
4137 5 16 Ceny m ierne, obsługa skrzętna.

PGszuKnje sle
do w y n a jęc ia  od  1 październ ika lub 1 listopa
da 4  —5 pokoi z przynależnościam i na w ysokim  
parterze In t. I  p. Z głoszen ia  przesyłać proszę 
W . M . w  S z a t .  a m i ń c a c b ,  p. U ścieczko. 

4370 2 2

S T A R
amerykańska maszyna do pisania

jest bez konkurencji
w skutek n iesłychanej trw ałości (5 la t gw arancyi)

P i ę k n e  ą i s m o  

P r o s t a  k o n s t r w k c y a  

Cena kor. 400, ewentualnie w ratach.
Zastępca ■

K R Z Y S Z T O F  K R Z Y S Z I  O F O  W I C Z ,
40a9 3 0 K r a k ó w ,  M a n c n i c z a  4 .

Teatr t a n i t o ś c ! w  H M  K n t e R i in .
Od 1 do 15 lipca O Z O T H . 1  SE3S1CJJ1H PROGRAM:

Polski Balet Godlewskiego, 10 osób. —  Eda IWahler, subretka. —  4 Crol.e 
Belles, kwartet taneczny. —  Anion, z zupełnie nowym repertuarem. —  
Amelia de LEnctos, fenomen wokalny. —  Metros Troupe, sztuki obrę
czowe. —  ,,Kiory“, akt sportowy, bardzo komiczny. —  „Poppescu“, 

akrobaci na siedmiodrążkowym reku. 2761 65 o

z d zia ła  g a l a n t e r y jn o  -  b i c l i i n i a n e g o  pra
g n ie  znalbść odpow iednią  posadę T . W iew ó - 
rowski, K raków , ul. Sobieskiego 1 .19, d la B M . 

4373 2 3

M s T pM  F €
codziennie św ieże, p aczko 5 kg. 10 K . M a r l o  
d e s e r o w e  p a czk i 5 k g . 11 K . W y b o r n y  
m i ó d  z w łasnej pasieki 5 kg. blaszanka 7 K 
80 h. W ysyła -a  za liczką J . SI, F a r fta , P o d -  
n a jc e .  4301 9 o

S M  '4 s!!
w Krakowie, przy ul. Pawiej 1. 3, z ca
łym inwentarzem i stałymi odbiorcami, 
do sprzedania. W iaaomość u właściciela 
Fr. Pariżka w Krakowie, ul. Sławkow
ska 1. 13, skład płócien. 4046 5 5

brzoskwinie, gruszki, 
H a t  wybierane, bardzo pię
kne okazy, 5 kg. za 3 K, prawdziwe 
hiszpańskie wiśnie, słodkie świeże cze
reśnie, wielki agrest, 5 kg. za 2 1/* K, 
wysyła J. Muller, właściciel winnicy, 
Kiskunhalas, W ęgry. 3985 17 20*

Przewyższa -wszystkie 
bot/ciiê spwo-rr.arki • ® 

JaflUoffa Fabryka -czekolady • 
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W atę  odtłuszczoną do ce lów  ch irurgicznych , 
o „  »  n położniczych .
n • „ n tutek  papierosow ych.
„  sznurkow ą dla fryzyerów .
„ baw ełnianą do celów  opatrunkow ych i 
przem ysłow ych.

W atę  kolorow ą do opakow ania b iżuteryi. 
Opatrunki ch irurg iczne, szafki i  skrzynki opa

trunkowe.
W ypraw y dla rodzących i położn ic zestaw ione 

w edług w skazów ek prof. Dra W ł. B y lick iego  
ze L w ow a w yrabia 2736 24 0

FtiuryKii ojcmiiUtN chlnirsi- 
cznyth „SIS"

(rtra M. L. B obrow olstfeso)
w  Podgórzu - Krakowie i w Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak  ochronny na opat. linkach ch irurg i

czn ych  czerw ony krzyż z literam i w  pośrodku 
M. L. D . i  ty lko takie przy jm ow ać z aptek i 
składów  aptecznych  jako w yroby  krajow e.

W  ZsisiitiyckiB hiszpańskie 4 K  80 li, 
w ysyłam  św ieżo rw ane w  5 kg . koszykach, 
franka za zaliczką S. W E N K E R T , eksport 
ow oców  w  Za leszczykach . 4513 1 4

M a s ł o
naturalne, co dzień św ieże, w ysyła  w  5-cio k i
low ych paczkei-h franko do każdej staoyi po
cztow ej za pobraniem  po cenie 9 K  60 h. 
J a n  B a r n a ś ,  S z c p c s u f a l u .  W ęgry . 

451. 1 20

obznajomiona z  prowadzeniem ksiąg ra
chunkowych, władaiąca biegle językiem 
niemieckim w piśmie i słowie, poszukuje 
stałej posady w administracyi, sanato- 
rvum, zakładzie wychowawczym i  t . p. 
A> 0  F. poste rest. K ra k ó w . 4199 3 8

K z a t b k a  s p o s o b n o ś ć !
Folwark 72 morgowy, pszennej ziemi w jednym kawałku, będący obszarem dwor
skim, u r o c z o  p o ł o ż o n y ,  z sadem i ogrodem 5 morgowym o drzewach 
bardzo szlachetnych, z dobremi budynkami gospodarczemi, z inwentarzem żywym 
i martwym, z tegorocznemi zbiorami, kamieniołomem i szutrowiskiem, 12 minut 
iazdy koleją z Tarnowa w kierunku Sącza, jest do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Folwark ten ze względu, że większa rzeka, stacya kolejowa, kościół, poczta 
i telegraf i szkoła są w miejscu w bezpośredniej styczności, nadaje się znako
micie pod fabrykę, a zwłaszcza fabrykę dachówek i dren. Jest on jak wyma
rzeniem dla urzędnika lub pensyonisty, chcącego mieszkać na wsi, a używać 
przyjemnuści miejskich zwłaszcza, że dzieci chodzące do szkół średnich w Tar- 
uou ie, mogą mieszkać przy rodzicach. Znakomicie też nadaje się na prowadzenie 
gospodarstwa mleczno sądowniczo - ogroaniczego. Do kupna potrzebna gotówka 
30.000 koron. Zgłoszenia za dołączeniem maiki 10 halerzowej pod adresem: 
„ C L iy w a ie l * *  poste restante R z e s z ń w .  4496 2 5

E S k e U z u ę  S t o ł u  v ą
białą i  kolorową

B i e l i z n ę
i  dla Panienek,

K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  w wielkim wyborze po cenach
fabrycznych poleca 2063 16 o

M an a ?rat$; - Kraliów *  7.
Powiatowa Kasa Oszczę dności

w  W ie liczce
podniosła z dniem 1 lipca 1909 roku stopę procentową od 
wszystkich wkładek ta

o
i opłaca od tychże podatek rentowy. 4395 3 5

187 ^  Dr*F  H ll«y ®atól®£
■ “ *  obok rogatki Wolskiej.

W I E L K I  I  R A h IC U S K I

pod dyrekcyą właścicielki M-me Solange d’Atalide

‘L DZIŚ I™
We wtorek dnia 13 lipca o godzinie 8 wieczór

4511

J u t r o  we środę 14 'ipca od godziny 10— 12 przed poł, 
p  a l f r h B Ł i f i a  p r ó f e a

Dorośli płace 40 hal., dzieci do lat 13-tu i studenci 20 hal.

Wcześniejsza sprzedaż biletów bez nadwyżki 
do godz. 6 w Głównej trafice, Rynek gł. Linia A-B.

„ A V r O Ł “
(praw nie yh roniony) 

n i e z r ó w n a n a  o l i w a  d o  p o j a z d ó w  m o t o 
r o w y c h ,  r c  w e r o w  m o t o r o w y c h  * l o d z i  
m o t o r o w y c h .  M ożna dostać w  każdej lepszej 
sta jn icy  (garage) sam ocIW ow . W yłą czn i fabry
kanci M o e b i u s  e t  f l i s ,  B a z y le i .  ;fz w a j- 
carya ' Skład i sprzedaż w  K ra k ow ie : A . W eiss- 
m ann, skład row erów  i  m otorów. 2278 3u 80

C ą M W  ( f f ie
czereśnie, m orele, brzoskw inie w łosk i", ananasy 
świeże, jabłka , porzeczki, truskaw ki, kalafiory, 
rów nież w szelkie ow oce, ja rzyn y , w ysy ła  co 
dziennie św ieże po cenach n a jtm syy U ' O w o
carnia K ra jow a JPiotra B ereźn iok iego, Lwów, 
Pańska 11, 41 a f  8 15

Zginęła papiigu
zielona. Znalazca otrzyma odp. wynagro
dzeniem. Kraków, Batorego 12, parter, 

4518 2 3

Pukoie umeMoŵ iie
(miesięcznie, tygodniowo lub na doby) 
z usługą i pościelą. Ulica Długa 12 
(w  pobliżu plant i Rynku). 4382 12 12

Maszynista
egzam . zdoln y m onter do urządzeń m eohani- 
oznych i e lektrycznych , posiadający bardzo do
bre polecen ia  z p ierw szorzędnych firm , poszu
k u j, posady vi w iększej fabryce lu o  elektrow ni.

Zgłoszenia listow n e pod „ M a s z y n is t a  4 0 5 “  
p rzy jm u je  A dm iu. „N . R e form y ". 4439 2 3

Starszego asystenta
lub m agistra farm acyi pocznkuję na trzytygo
dniow e zastępstw o zaraz. Z g łoszen ia : Mr F rend- 
m ank, L w ów , G ródecka 23. 4414 3 3

T y lk o  n nas m ożna otrzymać, praw dziw e.

Bardzo korzystna kupno 4 0  m e t r ó w
R E S Z T E K

zefiru , p łócienek, flaneli i  inn ych  m ate- 
ryi do prania, bardzo p ięknych, d ługości 
od 1— 8 m etrów , sortow anych, w ysyła  za 
zaliczką opłatn ie za 18  k o r o ik  znany 

z rzetelności dom  w ysy łkow y
Y. J. F A V L I Ć E K  & BRTTDER 

PODEBRAD (Czechy).
P róbek z tych  resztek nie m ożem y 

przesyłać “ ^pflśl

Z b iór  próbek m ateryj m ody i w yro
bów  z podaniem  niskiej ceny w ysyłam y 
opłacone, 3218 16 20

U i y m  uofcut
w ózek na kuca  z budą płócienną, półkryte po
w ozy, w ózki, karetk i itp. do sprzedania K ra
ków1, Z w ierzyn iecka  35 (w chód  od v,ałów). 

4410 3 8

O d s t ą p i ę
handel k( rzenny przy g łów n e j u licy  korzystnie. 
Zgłosz listow n e; B iuro Ulg R óży ck ie j. K ra
ków, M ały R ynek 4. ’ 4419 5 5

D n  CT1 P 7 o ń a l i r o  pianino Sohw eighofera, 
U U  d U r f J M s U H d  fortepian 'Jelobradka, 
w ózek  dla chorych , ja d a h iia  barokowa, kan ara 
z lustrem , dywan perski jedw ., garnitur zloo. 
L ndw ik  X V i, po zniżonych cenach w  składzie 
m ebli Mar> i T e leszn ick ie j, ul. św Jana 1. 2, 
I  p., róg  L in ii A -B . 4428 3 3

Student
reprobow any z literatury polsk ie j poszukaje 
k o leg i (koleżan ki) w  podobnych w arunkach  do 
w sp ólntj nauki do m atury jesiennej. A dres: 
N. K . 8 . poste restante K r a k ó w .  4456 3 3

Ziemniaki r M
300 cnt. metr. ma do sprzedania folwark 
Górka Narodowa pod Krakowem,

4458 3 3

Do (oyniM
1 lo b  2 p okoje  z utrzym aniem  lub bez, na 
czas krótszy lub d łuższy. K rupnicza  16, I I  p. 

4461 3 5

Wilnie IzjaSsliin ■
tnie za zaliczką 4 K  80 h. —  S -  R f t t e r  
w  Z a l e s z c z y k a c h .  4437 4 5

z górskich owoców, aromatyczny i pra
wdziwy, oraz c y t r ;  U Jw y, 5 kg. za 7 

koron franko! wysyłają:

M . & h i r a f L T M s j R i
w  Kraltow  ie, W o is k a  1. 19.

Przy większych odbiorach specyalne 
oferty. 4102 7 7

przewyborne, na ^ety 
a  w >4# j d0 smażenia, co dzień 

świeże wprost z drzewa, 5 kg. 3 K, 
wysyła L .  A i i n c u ,  K e c s k e m ć t ,  
Węgry. 4065 10 15

I. wi2d8ńsK; t o e s p o w i i u  nM używanifcli 
pojazdów i uprzęży

ma zaw sze na sprzodaż w  bardzo w ielk im  wy
borze bardzo piękne, od zam ożnych osób poohip 
dzące landa, półkryte jedn o i dw ukonne kn :zer- 
laetony w szelk iego rodzaju, lekkin kahryolety, 
browne i t. d. K upuje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów  za rotowko lub przyjm uje 
w  Komis" Karm Fischer Wiedeń, II, Praterstrase 
/o ,  J o te l  NordbaUn. T ei. 20107 111 86 O

Proszą mo zaniooliaś
przed zakupnem  instrum entów  mu 
zyoznych zażodać za darmo i op ła
tn ie m ego cennika głów nego z  3000 

ilus trący ami 
L k m p o e  dla p oczątku jących  j o i  za 
K  4-80. 5'50, 5 - - .  7-6C i w yżej. 
Sm yczki po K  — -80, 1’ — , 1-40, 
1-80 i w yżej. Cytry, harm onie itd. 

również na sk ładzie. Kyzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zw rot pieniędzy.

C. i  k. nad w. dostaw ca H A N N S  K O N R A D ,  
Dom w ysyłkow y w yrobów  m azyoznyou w Briix 
Nr I49L Czechy. 144 20 20

BuchRlier-biliiiisisłs
biegł r korespondent polsko-n iem ieck i poszukują 
posady. Z g ło sz .: J. L poste restante Kraków. 

4515 1 4

Leśnik
m łd. ź. (P oznańczyk), obecnie na posadzie w  
G alicyi, ozeka posady od 1 październ ika w  za
chodniej G a licy i luti K rólebtw ie P olskiem . Z g ło 
szenia p rzy jm u je  A dm . „N . R elorm y" pod 4510.

4510 1 4

M o c z  III r. nrew
z I egtam in em  państw ow ym , zdolny, energi
czny i dobry pracow nik , poszukuje za jęcia  b iu 
row ego, lub guw ernerk i w K rakow ie  lnb za
granicą. Z , I !  słu ch acz praw, F odgórze, ul. 
Józefińska 47, II piętro. , 4528 1 3

do sm ażenia i na kom pot, 
liLymiuuib w ysyłam  codzienn ie świeżo 

rw ane tv koszyczkach 5 k g . frańko za zaliczką 
tylko 4  K  50 h M AIM A N N  w  Z a leszczvk a ;h  3. 

4506 1 4

M ie szka n ia
z utrzym aniem , poszukuje m ężczyzna na sta
now i: ku rządow em  przy skrom nej rodzinie lub 
u w d ow y w  K ra k ow ie ; przedew szystkiem  u ko
le jarzy . A dresow ać: „ A c u a “  poste restante 
Z a n ie r z ó w ,  koło K ral owa. 4534

F i s h a r m o n i a
firm y R  P a jk r Co, dębow a, duża. i m aszyna 
kraw iecka Singtra, do sprzedania w  Podgórzu, 
M ick iew icza  44, K lim ek. 4536 1 2

Podmajstrzy murarski
posiadający  chlubne św iadectw a, obeznany z 
w szelk iem i robotam i bu low lan em i poszukuje 
od pow iedniego za jęcia  p r-y  pow ażnej budow ie. 
A dres: A, Gadom ski. Jordanów . 45u8 1 4

Apteka w Dukli
poszukuje a s p i r a m a  dobrze pole
conego. z jednoroczną praktyką od 15 
sierpnia b. r. 4463 2 5

Csikleraia Horaathm
■u S a m b o r z e  

poszukuje h c z n l a  d o  p r a k t y k i  w w ieka 
lau 14. 4492 2 3

(Dlśn!e kiszpuAskie
do sm ażenia i kom pota, codzienn ie św ieżo rw a
no, w ysyła  w koszyczkach  5 k g . franki za za li
czką ty lk o  1  K  5 0 ‘ 1J D o m  n s r o r t o w y  w  
Z a l e s z e z y k a c h .    4493 2 6

K O M K U B S .
W  „Centralnym Z\viązku galicyjskie

go przemysłu fabrycznego we Lw ow ie-1 
są wolne następujące posady:

1) Posada w i c e s e k r e t a r z a , jako 
referenta dla spraw kredytowych i skar
bowych, dla finansowania przedsiębiorstw 
i inwestycyj przemysłowych, dla orga
nizacji handlowej poszczególnych ga 
łęzi przemysłu, wreszcie dla wszelkich 
spraw pomocy finansowej kraju dla 
przemysłu.

Wymagania: ukończone studya pra
wnicze, dokładna znajomość austrya- 
ckich i krajowych stosunków ekono
micznych i administracyjnych, dobra 
praktyka bądź przemysłowa, bądź han 
dlowa, bankowa, administracyjna, skar
bowa lub adwokacka, biegłość w uży
waniu języka niemieckiego w piśmie, 
dobry styl urzędowy i publicystyczny.

Płaca stała 5320 koron rocznie. Prócz 
tego po ewentualnej stabilizacyi, której 
termin oznaczy nmowa służbowa, ubez
pieczenie na starość i na wypadek nie
zdolności do pracy.

Inne dochody: dyety w rasie podróży 
służbowych 10 koron dziennie (pró< z 
kosztów jazdy) oraz remuneracye.

2) Posada k ie r o w m k a  m & pipiPa- 
e y i  (ekspedyty i registratury) oraz rach
mistrza,

Warunkiem przyjęcia jest dobra pra
ktyka w tych dziedzinach (ewentualnie 
jako solicytator w kancelaryach adwo
kackich) biegłe pisanie na maszynie, 
dokładna znajomość języków polskiego 
1 niemieckiego.

Płaca 160 koron miesięcznie
3) Posada k a s v e r u i  i pomocnicy 

rachmistrza
(Trzygodzinne zajęcie nopołudmowe).
Warunek: dobra praktyka w tej dzie

dzinie.
Płaca: 60 koron miesięcznie.
4) Posada niRindanta lub mundantk i.
Warunki: dobra praktyka w tej dzie

dzinie, biegłe pisanie na maszynie, bie
głość w stenografii polskiej i niemie
ckiej, zupełnie poprawne władanie ję
zykiem pelsidm i niemieckim w piśmie.

Płaca 110 koron miesięcznie.
Ogólnym warunkiem dla wszystl ich 

Komnetentów jest silne zdrowie
Oferty, zaopatrzone w dokładne „cur

riculum vitae“ , oraz świadectwa 1 pole
cenia, należy wnosić na ręce dyrektora 
Dra Batta.glii (Wiedeń, I Parlament) 
do dnia 20 lipca b. r., poczem kan
dydatom, mogącym w^iodzić w rache 
bę, wyznaczy się termin do przedsta
wienia się osobistego.

Obsada posad nastąpi od 1 sierpnia, 
względnie od 1 września b. r. — na 
razie prowizorycznie. 4489 2 3

Z  D rukam i L iterackiej w  K rakow ie, ul. JagG llońska 10 . R ząlca  drukarni L. K. Górski


